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·J. Szydlak i E. Szyr wzięli udział 
w obradach plenum KŁ PZPR 

I:' .. • 

( ~· 

Z udziałem Jana Szydłaka 

Ogólnołódzkie spotkani~ młodzieży 
z kandydatami na posłów do Sejmu PRL 

Przed5'tawlciele ponad 40-ty
slęozmej rzoozy młodych· wy
borców, którzy po ra.z pterw
szy wei.mą udi.ia~ w wybora~h 
do Sejmu PRL, zebralJ sie 
WC:lloraj na ogólnolódzkirn spot
ka.niu młodzieży z kandydata
mi na postów, w sa.U Teatru 
Muzycznego w Lodz,i. Była to 

uroczysta J.na•uguracja łódzkie
go Tyg0<dnia Mlodeg-0 Wybo·rcy, 

W 1m1en1u Lódzklej K-omisji 
Wspótpra.cy Organie.acjd Mlo
cLzieżoiwych , komendant Cho
rągwi Lódzklej ZHP - dr Ge
nowefa Adamczewska, powitała 
przybyłych na sp-o tka.nie: człon
ka Biura Politycznego, sekre-
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Budawana w ooarciu o radzieckie dastawv 

4,a 1nln. ton stali 
bedzie produkować huta „t{atowice" 
W Wars~·wle podpisana została 6 bm. polsko.radziecka umowa 

m:ięd:z.yrządowl! o współpracy gospQ'darczej i techll!i.cznej w budo
wie buty „Ka.towice". Przedsiębiorstwa rad:nieckie udzielą w latach 
1972-78 pomocy techniC'llllej w budowie tej huby, l<tóra produk<>wać 
ma. 4,5 mln ton stali r<>=nie. Pomoc obejmie przekaza011ie przez 
stronę radziecką pr-0jektów. wydziatów hutniczych i agFegatów do 
wykorzystania przez przedsiębioTStwa polskie przy wykonywaniu 
prac projektowych, opracowanie dokumentacji projelttowo-tech
nicznej poszczególnych obiektów budowanej huty oraz dostaJWY 
urządzeń w la.tach 1974-1977. Umowa przewiduje równiet konsulta. 
eje radzieckich specjailistów pny projekto.waniu, budowie i uru. 
choroieniu huty oraz k-0nsultacje i szkolenie produkcyjno-tech_ 
ni=e specjalistów polskich w ZSRR. 

Orientaoyjna wartość dostaw radzieckich urządzeń i>I'Odukcyj
nych !I'ealizowanych do 1977 r. w ramaeb nowo zawartej umowy 
/Wyniesie pomad soo mln zł dew. 

Zaiwar-cie przez prz.edsiębó0<r
o&twa polskie 1 radzieckie kOln
traktu na dostawę .llirząduń dla 
ll'lO'WO wznoszonego obiektu, 
:i;wię!<Jszając obroty polslj:o-ra
dzieckie w latach 1974-75 -0 o.le. 
350 m1n zł dew. oraz -0 dalsze 
ponad 150 mln zł dew, ·w· la.. 
tach L976-77, wipłynie na Wl>!'O~t 
1mportu dóbr inwestycyjnych z 
KraJu Rad do Po~i. czym :za
int.er~owMle są obie sbr01I1Y. 

Będzie to huta wy>pe>sae=a •W 
wy&0k-0wy<l.ajne agregaty 0<raz 
najbardziej techntcznie zawwa.n· 
sowane rozwiązania konstl'ulc:
cyjne, w których ZSRR z.a~miC 
je prwdującą pozycję w świe
cie. 

Przyk:lad<iwo spiekalnia rud 
hu.ty „Katowi<:i!" będzie wyp.0 _ 

sażona w trzy taśmy o po
wierzchni po 312 m kw., pod
cza.s gdy w Hucie im. Lenina, 
przy podobnym P-Oziomie pro. 

W l\IRF I 
dukcjl pracuje IO taśm spiekal-

(Dalszy ciąg na str, 2) 
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Ratyfikacja układów 
czy ·wybor'y? 
.w poniedziałek przed połud

niem rozpoczęło się w Bonn 
dwudniowe posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych Bundesta
gu przy drzwiach zamkniętych. 
Komisja obraduje n.ad układa
mi zawartymi przez NRF z Pol
ską i ZSRR. 

Komisja spraw zagranicznych 
rozpoczęla Już w czwartek u
biegłego tygodnia dyskusję nad 
ustawami ratyfikacyjnymi do 
układów. Omawiano wówczas 
problemy proceduralne. 

Podczas dwudniowego posie
dzenia przy drzwiach zamknię
tych, komisja ustali również 
dalszy tok dyskusji nad ukła
dami. 

Czy w NRF dojdzie do przed-
terminowych wyborów parla-
mentarnych oto pytanie, 
które .żywo interesuje zachod
nioniemiecką opinię publiczną. 

Przeprowadzenia wyborów 

aktualna dopiero w przypad
ku odrzucenia przez Bundestag 
uldadów zawartych przez NR~' 
z ZSRR i Polską. Niemniej je
dnak zarówno przedstawiciele 
SPD jak i FDP zapewniają, iz 
nie obawiają się nowych wybo
rów. 

Obserwatorzy polityczni za-
stanawiają się, kto miałby 
większą szansę w przypadku 
przyspieszenia wyborów do 
Bundestagu. Zdania są podzie
lone, cllociaż przeważa pogląd, 
że zwycięstwo wyborcze przy
padłoby koalicji wolnych demo
kratów i socjaldemokratów, po
nieważ cala kampania wybor
cza skupiłaby się wokół pro
blemów polityki wschodniej 
obecnego rządu. 

Springerowska „Die Welt", 

Prezycl.ium obra.d, tarza KC PZPR, kandydata Da 
posła do Sejmu PRL z Okręgu 
Wyborczego nr 5 {Bałuty i Po
lesie) - Jana Szydłaka, sekre
tarza KL PZPR Jerzego 
Cb.abelskiego, z~ce przewodni· 
czącegQ Prez. RN m. Lodzi -
Barbarę Wąsowicz oraz kandY· 
datów na posłów z Okręgu Wy· 

Wczoraj obradowało w naszym mieście 
Plenum Kł.. PZPR, na które przybyli m. in. 
sekretarz KC i członek Biura Politycznego 
JAN SZYDLAK, wicepremier E. SZYR, 
minis~er przemysłu lekkiego T. KUNICKI 
oraz przedstawiciele zainteresowanych re
sortów. Po otwarciu posiedzenia przez I se
kretarza KŁ PZPR B. KOPERSKIEGO re
ferat nt. sposobów realizacji programu roz-

woju Łodzi do 1975 r. wygłosił sekretarz Kl:. 
- K. ŁUKASZEWSKI. 

Na zakończenie, plenum przyjęło 
gram działania. łódzkiej organizacji 
nej, gwa.rantujący modernizację i 
m. Łodzi do roku 1975". 

„Pro
partyj
rozwój 

(Omówienie referatu K. Łukaszewskiego 
publikujemy na str. 3). 

W dyskusji, jaka rozwinęła 
się po referacie zabrały głos 
22 osoby: B. Pertkiewicz, J. 
Kryska, J. Sadowski, J. Sta
nisławski, Cz. Głąbski, Z. Wit
czak, W. ltosiński, Z. Dawido
wicz, T. Stasiak, T. Czecho
wicz, A. Łukaszewicz, Z. 
Owczarek, Z. Wlazłowicz, J. 
Anuszewski, W. Strusiński, J. 
Jabłkiewicz, J. Kosmowski, K. 
Jacukowicz, J. Zacerkowny, 
J. Gronostaj, Z. Gawroński i 
E. Szyr. 

KwiatyodE.Gierka 
i P. Jaro~zewicza 

dla przedstawicielek kobiet polskich 

borczcgo nr 5 rektora PL 
prof. Mieczysława Serwióskle• 
go I Janusza Serafinowicza -
przewodniczącego Zarządu Za
kładowego ZMS w ZPW 1m. 
Gwardii Ludowej. 

P elekcję na te'11ai „Roll Sej
mu w ustaim ..... ..i~ • ...,,.·w· PHL" 
wyglooi.I pracownik naukowy 
UL - doc. Janusz Borkowski. 

Wszyscy zgadzali się co do 
jednego: nasz łódzki program 
- jest naszą szansą. Szansą z 
dawna oczekiwaną, której nie 
można zaprzepaścić. Jego rea
lizacja stworzy podstawy do 
przezwyciężenia 11arosłych od 
ląt - praków i niedostatków, 
7.apewni Łodzi miejsce w rzę
dzie miast .10woczesnych. 
Równocześnie jest to program 
„przyśpieszonego rozwoju" i 
- jako taki, do wykonania 
na pewno niełatwy. 

Przed zbliżającym się Międzynarodowym Dniem Ko
biet w Komitecie Centralnym PZPR gościła 6 bm. kil
kunastoosobow·a grupa kobiet repre~entujących wszyst
kie środowiska zawodowe i społeczne, ze wszystkich 
województw kr.aju. Serdecznie, bezpośrednio, po gospo
darsku, rozmawiały one z I sekretarzem KC PZPR Ed
wardem Gierkiem, z członkami Biura Polityczne~o: P!e
mierem Piotrem Jaroszewiczem i sekretarzem KC Ed
wardem Babiuchem. 

Delegatki przyb. le na to ->r--------------
Następnie ooby!a się uroczy· 

stość wręczenia przeestawici"· 
łom poszczególnych środowisk 
młodzieży uczącej się, studiu
jącej I pracującej dowodów o· 
sobistych, które otrzymali: M 
Szmigiel, M. Szmejda, M.' Kę
dztak, z. Wachowicz. w. Iszl~r. 
H. K1~zitowicz, J. Bąk, M. Mł· 
cha.Jska, B. Bu·rzyriska, M. An· 
tacka, E. GoJdy•ga, A. Gr2ym· 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

Można go porównać do mo
dernizacji fabryki prowadzo
nej „na ruchu": tu się coś 
montuje, tam się przebudo
wuje i maluje, ówdzie remon
tuje, a normalna produkcja 
iść musi. Podobnie z naszym 
programem. Trzeba w pew-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Rozmowy polsko-szwedzkie 
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznyr.b - Stefana Ol• 
szowskiego przybył w poniedzia
łek 6 bm. z . oficjalną wizytą 
do Polski minister spraw za· 
granicznych Szwecji - Krlster 
Wickman. 

Po południu min. K. Wfck· 
tnan złożył wieniJlc na Groble 
Nie~nanegp żołnierza. 

Tego , dnia rozpoczęły się w 
MSZ polsko-szwedzkle oficjalne 
rozmowy. . 

Popiedzlalkowa tura rozmów 
poświęeona była przedyskuto· 
waniu interesujących obie stro• 
ny, najbardziej istotnych pro· 
bi em ów międzynarodowych. 
szczególną uwagę obaj mini-

strowle poświęcili omówieniu 
zagadnieti europejskich, zwła
szcza procesu <>dprężenia i Po
stępującej normalizacji stosun· 
ków na naszym · kontynencie. 
Wiele miejsca zajęła w rozmo
wach problematyka przygoto
wań l zwołania ogólnoeuropej
skiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy. 

Rozmowy toczyły się w przy
jaznej i szczerej atmosferze. 
Będą one kontynuowane we 
wtorek i jak się oczekuje ogni· 
skować się mają wokół aktulll
nego stanu i perspektyw dal· 
szego rozwoju współpracy pol
sko-szwedzkiej we wszystkich 
dziedzinach. 

spotkanie - to przedstawiciel
ki 7,5-m!Li0<nowej rzeszy koblet 
pracujących w miastach I na 
wsiach, wybitne specjalistki w 
swoich za·wodach, robotol.!e, 
go-spodynje wiejskie, naukowcy, 
inżyn;er-konstrukt-or, architekt, 
pisarka ... 
Zwra.cając się do swych go. 

ści E. Gierek powiedział m. in.: 
Z wielką satysfakcją stwier

dzić mogę, że w okresie minio„ 
nych 14 miesięcy zrobiliśmy 
sporo, aby o rozwiązywaniu 
trudnych problemów kobiet mo
gło się mówić nie tylko w 
przededniu 8 marca. Troszczy
my się na co dzień o zapewnie
nie \vam takich warunków, 
abyście mogły razem z catym 
narodem ufniej r spokojniej 
spoglądać w przyszłość, Tal<, 
Jak to przedstawiliśmy w 
Uchwale VI Zjazdu PZPR, na 
miarę moźliwości kraju i pro
pQrcjonalnie do tego, co zdo· 
będziemy własną pracą - na· 
dal zajmować się będziemy 
rozstrzyganiem tych wszystkich 
zagadnień, które utrudniają źy· 
cie polsl<ie.i kobiecie. Przed na
mi otwarta droga wspólnego 
działania i wspólnego mysle
nia. Jest to droga wiodąca na· 
przód, a przecież tylko Idąc 
uparcie ku przodowi zostawić 
za sobą możemy kłopoty i tro
ski. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Prasa włoska poinformowała w ostatni-eh 
dniach, powołując S<ię na informacje uzy
skane w dyrekcji turyńskiego koncernu sa
mochodowego, że seryjna produkcja samo· 
chodu małolitrażowego „Fiat-126" ruszy 
jeszcze w bieżącym reku. Jak wiadomo, 
ch-odzi o wóz, który prodiu.kowlll>ny będzie 
również w Polsce, w zfl,kł.adach, które o
becnie buduje się w Bielsku-Tychach. 

w tej klasie zawieszenie i amortyzację. In
nym przykładem nowoczesności wozu jest 
fa.kt, że 80 procent jego „kubatury" prze
znaczone jest dla pasażerów i bagażu, zaś 
jedynie 20 procent zajmują mechanizmy 
napędowe i sterownicze. Jest to najwyższy 
współczynniik wykorzystania miejsca we
wnątrz woz.u, uzyskany w skali światowej. 

„Fi.at-126" produkowany będzie obok „Fia
ta-500" stanowiącego od 20 lat najpapular
nięjszy i najwięcej sprzedawany samochód 
we Wł-Oszech. 

„Fiat-126" pokazany Z05tanie po raz 
pierwszy publicznie na międzynarodcr\vym 
salonie samochodowym w Tury.nie w osta
tnim kwartale br. Równocześnie, zg-odnie Włoscy specjaHśoi przewidują, że również 

Jaki będzie .polski ·mini-;,Fiat"? 
z tradycją „Fiata", rozpocznie sdę s.przedaż 
samochodu na rynku włoskim. 

Rzymskie i mediolańskie pisma specjali
styczne inforunują szczegółowo o zaletach 
przyszłego samochodu popularnego, który 
zaliczany jest do szczytowych osiągnięć te
chniki w produkcji pojazdów małoliitrażo
wych, Jeg-0 silnik o poj. 600 cm chłodzony 
będzie powietrzem., c-0 ma szczególne zna
czenie w Polsce, gdzie w okresie zimowym· 
występują trudności z zapalaniem silników 
chłodzonych pły.nem. Rozw·iązaniia konstruUc
cyj;ne zapewniają „Fiatowi-126" dos'konale 

nowy model małolitrażowego wozu - „Fóat-
12~" mieć będ2lie bardzo , dług·ie życie. Bę
dzie on produkowany we Włoszech oo naj
mniej przez dziesięć, piętnaście lat. Jest to 
fakt nie bez znaczeni.a dla polskllej gospo
darki, ponieważ jak wiadom-0, urn-owa za
warta przez „Polmot" z „Fiatem" przewidu
je, że znacz.ną część. należności za licencję 
nowego wozu mał0<1itrażowego i imJp-Orto
wane z Włoch 'i'Y'Posażenie fabryki w Biel
sku-Tychach zapłacimy dostawami podze
społów produkowanego tam samochodu. 

Z. MORAWSKI 

Prżyszly kszloll 
kullury 
Główne zada.mia stojące przed 

działa.cza.ml z.wiąmrn za.wodo
wego Pracowr.i.ków Kultury 
Sztu·ki w dzi-edzinie rozwoju 
kultu-ry 1 poprawy wa.ru.nltóW 
socjalnych pra.co.wnll<ów insty
tu-cjl kultuiralnych omawlan-0 
6 bm. na plen.airnym posiedze
niu Zareądu Głównego Z>wiąz· 

ku. 

Podkireśla.n<>, że pnyszly 
ks2lta.lt k'llltury zależeć będzie 
w dużym sto.pniu od pracy nie 
tylko twórców, ale i działa
czy. Dla.tego też należy dbać 
o t-0, by u~o·wszeocłliruiane tre
ści I m-odele byty jedn01znacine 
w swej wymowle społecznej I 
ideowej o.ra1z by popularyz:i
wa.nie iclh odbywało się na m.:i~ 
żLtwie n.ajwyższym pozi-omJe, 
by mogly one nie tylko zaspo+ 
kajać, ale i roi.budzić w spo
łeczeństwie wyższe poLrzeby 
kulturalne. Celo·we . byłoby pow
stanie centralnego ora•z tereno· 
wego pro~am-owa•nia działaJ•no-
śoi instytucji kulturalnych. 
Niezbędna jeS't również inte-
gracja po.czynari środo.w isk 
twórczych i kulturalnych. 

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusji problemom poprawy 
warunków życia, pra.cy i wy
poczyTulm pr.acowniików kultu
ry. 

Katastrofy 
W niedl!Jelę o północy potęż

na eksp.Joozja zntszozyła !O-pię-
trowy bu.dyinek mieszk<!'.ny 
jedinej . z dzielnlc Barcelo·nY. 
Przyczyną kata.strofy bylo -
jak się S'\óz! - ulaitni.ainie się 
gazu. . 

W budy.n.ku w momencie ka• 
ta.strofy przebywa.Io ok. 50 osób. 

H osób zgiJnęło. 

• * • 
I;!.cz.ba rannych w wyntku 

eksplozji bomby, jaka nastąpiła 
w poniedzi·alek wiecz<irem w 
Belfaście wynosi 51. Bomba zo
sta•la umiesz,crona w bagażni
ku jednego z sam0<chodów za
parkowanych koło k1n.a. 

• * • 
przed czasem domagają się 
partie opozycyjne. Partie koali
cji rządowej SPD i FDP zwra
cają uwagę, że sprawa nowych 
wyborów 'nie stoi na razie na 
porządku dziennym i byłaby 

która nigdy nie ukrywała swej 
wrogości do polityki wschodniej 
rządu Brandta Scheela i 
sprawy odprężenia w Europie, 
chce za wszelką cenę uzasad· 
nić tezę przeciwną i 11 ustruje 
ją wynikami „błyskawicznycn 
ankiet" organizowa~ch na jej 
polecenie. •"ii:;;;;:;;:;:=:=:=:;:::=:=:=::;::=::;:;:;:=:=================::::;.:::::;:;;:::=:======================== 

Co najmniej 12 o-sób ws!ał<i 
:i;aboitych, a 20 cięż!ro ran.nych 
w wyniiku katastrofy autobusu, 
który runął d·o przepaśoi w 
pobUżu miasta Ayacu.cho w An
daich peru w Lańsk.i.eh. 



Kwiaty od E. Gierka 
P. Jaroszewicza • I 

(D ońezenie ze str. 1) 
Te kwiaty, które dzisiaj wam 

da jemy - mówU dalej E. Gie
rek - niech będą wyrazem 
uznania dla wszystkich kobiet 
w naszym kraju, które w uaj
c1ęzszych dla narodu chwilach 
zawsze przyjmowały na siebie 
obowiązki najtrudniejsze I po· 
trafiły Im sprostać na podziw 
świata. Były zawsze dzielne J•
~o towarzyszki pracy I życia, 
Jako matki wychowujące ch:ie
ci, jako społecznice. 

Zabiera glos p, Jaroszewicz. 
Mówi o pracach rządu nad 
rozwiązywaniem wiciu zagad
nień, które przyczynią się do 
wydźwignlcicia kraju na wyższy 
poziom, do unowocześnienia 
wielu dziedzin gospoclarki, kul
tury, oświaty. W kręgu zain
teresowania Prezydium Rządu, 
a także przyszłego Sejmu -
podkreślił premier - znajdą się 
także te sprawy, które podcLa~ 
spotkania zaprcientowały przed 
sta wicielki kobiet polskich. 

Gos i;>odarze I go ścl e wymie
nJają myśli o nlela~WYGh 11\)r-&· 

wach rządzenia budżetem k ra
ju I domu, o wychowan~u mlo· 
dego pO<kolenJa, o wielu jeszct e 
trudnościach dn ia powszednie
go. Usługi , handel, garmażeria , 
dwu•zm ia.nowa praca żłobków J 
przedszkoli, wakacyjny wypo
czynek d zieci wiejs1"Lch.„ Ton 
wypowiedzi jest optymls tyc~ny. 
Kob iety polsk>le polegają przede 
wszystkim na rzetelnej pracy, 
wierzą własnemu wysilko wJ , z 
zaufaniem przed~tawlają swoje 
kłopoty. Są przekona.ne, że w 
odpowiednim czasie przyjdi:le 
na nie ra•da . Widzą też to ws·iy
sbko, co od Vll i VIll Plenum 
KC PZPR zostało zrobione, aby 
pomóc kobiecie pracującej. 

W spobka.nl·u wzięły udział m. 
in. STANISŁAWA. OLSZEWSliA 
- robotnica z Zakładów 1m. 
Harilama w Lo<lzJ; TERESA 
WOŻNIAK - ks ięgowa z P~d
dęb1c w woj . łód?.k im; BARBA· 
RA NATORSl~A - przewodflf· 
cn 1ca ZG ZZ Włókniarzy ; M 'l· 
RU. MILCZAREK - przewod;ti
oząoo KraJowej Rady Kobiet 
ora.z. ZG Uai Kobie<t. 

4,5 mln. ton stali 
(Dokończenie ze str. 1) 

:niczych, przy czym najwięki.su 
mają p o.wierz.chnie 7G m kw. 

Nie trzeba b:y·ć z tego p~vo· 
du specjalnie dumnym. ale ten 
sam temat, i lepiej, po~uszyła 

u nas paręd.iiesiąt lat temu 
Gabriela Zapolska. David Tur
ner. a)>y napisać .,Pod własnym 
dachem" (patrz „prać brudy w 
swoim domu" u Zapolskiej), 
musiał ponoć przejśe przez dn· 
świadezenia angielski-Ob .,mło
dych gniew.nych", buntujących 
się (w swoim czasie, dopóki nie 
obrośli w piórka). prwdw bry· 
tyjskiemu establishmentowi. 

P<>wstata w rezultacie kome
dia nie do pogardzenia, ale też 
nie dająca po·wodów do zachwy
tów. Ot. takie przodtelewlzoro· 

'we „siedziadło". ani szczcll'ólnle 
zjadliwe, a.ni nczególnie zabaw
ne, a przy tym przydłttJl'ie. 

Gdyby nie Edward Dziewoński, 
1<.tóry i jako aktor i jako reźY· 
8er skler0>wal spektakl w strone 
farsy, może byśmy się nawet i 
wy11ud11li. Czy tak. czy tak. od· 
ni«>slem wrażenie, że zarówno 
sztuka Jak I spektakl. utkneły 
z boha·tercm w poł0<wle drogi 
(„midway" znaczy - będący w 
pol0<wie dr«>gi) do sUkcesu. 

W sumie produkt do~ć typo· 
wy dla k«>mercyjnej dramatur
gli, o.pisującej raczej, niż anall· 
zuJącej sp<>leczne zja.wliska. 
Przyzwyczaili§my się jut do 
tych „demaskacji". które SI\ de
maskacja.ml rzekomymi. utwier
dza ją nas bowiem w prrekona· 
nlu. że trudno, &le świat Jui: 
tak.i Jest I nic w nim w grun· 
cie rzeczy nie można zmienić. 
Cóż, w końcu człowiek za~y· 
na czuć podziw dla ~lidway•a, 
że choć taki średniak, to jed
nak w:\'.brnąl z beznadziejnej 
sytuacji, a nawet obrócił ją na 
swoją k«>rzyść, Coś ml się zda• 
Je. że Turner, mimo pooorów, 
akceptuje Midway'a. 

J. KATABASINSKI 

POGOD1' 
Dziś zachmurzenie duże z 

większymi przejaśnieniami. Mo
żliwe niewielkie opady deszczu. 
Temperatura od zera do plus 
3 st. Wiatry umiarkowane oraz 
dość silne I porywiste, połud
niowe 1 poludnlowo-wschod.nle, 
Jutro zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnienia.n1i, tem
peratura bez zmian. 
Dziś słońce zajdzie o godz!mie 

1?.32, j utro wzejdzie o 6.H. 
(lmien&ny Pawła i Tomaoza) 

Dnia f marca 1912 roku 
zmarla, przeżywny lat 15, na· 
sza ukochana Mamusia, Qab· 
eia l Prababcia 

S. t P. 

ANNA 
I DZIKOWSKA 

rencistka, były pracownik Wl
dzewskich Zakładów Przem. 
Bawe!n. „1 Maja" w Lodzi. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok na miejsce wiecznero 
spoczynku nastąpi dnia 7 
marca br. o godz. 15 z ka
plicy cmentarza rzym.-kat. 
na Kurczakach, o czym za· 
wladamlają pogrążeni w nle
utul«>nym żalu 

CÓRKI, ZII~CIOWIE 
l POZOSTAŁĄ RODZJNA 

W dniu 6 marca 1912 roku 
w wieku $9 lat izmarl 

S. t P. 

STANISŁAW 
MACH 

były pracownik spółdzielni 
ogrodniczej w Lodzi. 

Pogrzeb odbędzie się w dn. 
8 marca 1972 roll;u o godz. 
15.30 z kościoła w Rudzie pa
bianickiej, o czym zawiada· 
mia pogrążona. w smutlm 

RODZINA 

Za Óptymalne ,rozwiązanie u. 
zna.tlśmy budowii dwóch wiel
kich p ieców o pojemności 32(){) 
m aześc. Trzeba przypomnieć, 
że na.s.z. najw:iiicszy doty-c:hcza. 
&owy wielk>i piec ma P<>jemn-0ść 
2 tys. m sze$c. 

W stalowni huty „KaitO!Wlce" 
w'ybudujemy dwa konwerto,ry 

• tlenowe, lotóre - pracując w 
cyklu przemiennym będą 
mogły produkować po 35G ton 
s tali w ciągu kllkudzieslęeiu 
m inut. Nasz najwlę!Lszy dotych. 
czas konwertor, oddany do eks
ploatacji ub. roku w Hucie im. 
Lenlina, daje na jeden wytop 
150 t. stali. 

Walcownia-zgniatacz w naszyrh 
nowym zakladzie metalu.rgicz. 
nym będz;ie mogla przewalco. 
Wać ok. 4,5 mln ~on wlew<ków. 

Przewi'Clzla.na wielkość podsta
wowych agregatów w hucie 
„Kat0<wice'' pozwoli teź na zma
czne obn·iżenle stra.t materiało
wy,ch w procesie przeróbc-ąm, 
wpłyn ie na ba•rdzo poważne 
zmniejszenie zużyc:a koklSu, 
zwiększenie wydajno·śc.l pracy, 
osiągnięcie korzyst.nych wska:;\. 
ników teclmlc~no _ ekonomicz. 
nych l da w efekcie obniżkę 
kosztów prooukcji, 

420 lys. marek 
·łupem bandytów 

Dwaj bandyci u.zbrojeni w 
pLs.tolety maszynowe na.padl:l w 
po.nled:ziałek w Flensbu·r~u na 
konwojentów transportująi;ych 
plenląd"Ze I umlonęli bez śla;:lu, 

r111bując w.ooo marek. 

Prztk'as)bkowana • 
do „nii11aj" rasy 

W o.slawlonej rasisto-wskimi 
l;'Ządami białej mn iej&zości He· 
publice Południowej Airy-kl .!6· 
lebma bLala kobieta z.ostala za
liczona do rasy tóttej po to, 
aby móc poślubić narzeczonego 
z pochodzenia Cl\lńczyka. we. 
dług ra...~h•towskiego prawa 
;RPA Chdńczycy uważani są z11 
nJ.ższą rasę „nle-bialych" i w 
tym wy~ku małżeństwo m:>że 
być zalegal)<z0>wane, je5li osoba 
o białej skórze zgoozi się na 
przekla.syfikowanle do tzw. ra· 
sy kia.sowo niższej. 

Kronika wypadków 
Wczoraj w Lodzi zanotowano 

6 wypad!,<:ów drogowych. 
A O godz. 7.55 na Piotrkow· 

skiej przy Zielonej 12-letni 
Piotr B, został potrącony przez 
„Renault" IS 632:i. Chlo~ opa· 
trzy! leka,rz, 

A O godz. 111.30 przy skrzy
żowarnlu ul. Lilna.nowskiego I 
Letniej U-letni Henry-k P. wy
siadaJl\C z jadącego bramwaju 
26, dostał się pod doczepkę. Wa
gon zmieżdźyl mu stopę, 

A W Makowie, pow. Skier
niewice u jadącego ciąg;nika FV 
7285 urwalo się ko·ło, wskutek 
czego pojazd, wraz z przyczepą, 
wywrócił się do rowu. Obyło 
aię bez o·fLar. 

A WKRO MO prosi o skon· 
taktowa•nle świadków pot:rącenia 
mężczyzny przez samochód cię
żarowy „Star", a szczególnie 
kobietę, która udziellla ranne
mu pomocy. Wypadek mtal 
miejsce dnia 4 bm. o godz. 6 
na ul, Żeromskiego przy Swler
ezewskiego, na przejściu dla 
pieszych, Zgłaszać się ul, BY· 
tomskiej 60, pok. lł, lub tel. 
292-22 wew.n. 163. 

Kol. DANIELI SIKORSKIEJ 

wyrazy serdecznego wspól-
c;zucla z powodu zgonu 

MĘŻA 
skladaJ11: 

DYREKCJA, RADA ZA· 

KLADOW A i ZESPOL TE· 

AT&U MUZYCZNEGO 

w LODZI 

2 DZIENNIK ŁOJ;,>~ Dl ii ~~ . 

RZYM. - W ponitedzlałek roz
poozęla się w Rzym1e zorganl· 
zowana po.cl paitr<>na.tem 
UNESCO plerwsza międzynaro
dowa konferencja radlofo·niCZJla 
na temat ląc:oności satelitarnej. 
Wśród oJrolo 100 uczestni,ków 
są równie-.i: przedstawlciele Pol· 
ski. 

BONN. - W przemówieniu 
wygłoszonym w po,nieazlalek w 
Teheranie ka'flcler z NRF Willy 
Brandt stwierdi;ll, że jego zda· 
niem, i;>a.rlament za.chodnlon1c- • 
m leekl podejmie decyzję w 
sprawie ratyfbkowanla u.lcladów 
z ZSRR i Polską na po czą \'.m 
lata br. 

BONN. We Frankfurcie nad 
Menem uko1nstytuowalo się „To-
warzystwo na rzecz ro·zwoju 
s tOS\llnków między ZSRR I 
NRF". 

BERLIN. - Ambasado·r ZSRR 
w NRD, M. T. Jetremow od
w icdzil w pl"n i cdzJa~ek rząc:Lzą· 
cego burmistrza Berlina ia
ch<>dniego Klaiusa Schiuetza. W 
czasie r02llTIOWY poruszono pro· 
bierny o akł.ua~nym znaczeni·.1, 
zaś roz.m'OIWa miała „rzeczowy 
i kons.truktywny chara.kter". 

LIMA. - Policja perww!ań
ska pl'zebrząsa dżUinglę w po
szukiwaniu hltlerowsk.Jego zbro· 
dnla•rza wojennego Josefa Men
gele - lekarza-mordercy z obo· 
zu śmierci w Oświęciml0u, Me.'1-
gełe poszlllkLwa.ny jest w zwią• 

zku z zabójstwem bogaitego ar
matora pe11uwiańsklego Luisa 
Ba.nchero Ro~sl. 

RZYM. - w Watykan.le opu
blil<oiwa•no 6 bm. o.ticjaJny ko
m•wnika.t o naw.Jąza•niu stosun
ków dyploonaty.czny.ch z Algie
rią . 

LAGOS. - Nige·ryjsk!l. mtni
ster !.nfo.rmai:jl ujawnll w nie
dzielę, że prezydent Gwinei 
Sekou Toure zaproponował Ni
gerll podpisanie paiktu obron· 
nego. 

Do paktu. moglyby przy-stąplć 
inne państwa afrykańskie. St•
nowilby on „front obrony a.-1-
tyimperiali.s.tyC'Znej". 

MOSKWA. - w Zwtązku Ra
dzieckim ukazała się ostMnlo 
obszerna książka pt. „Syjonizm 
- ideologia l polltyka". Jej 
autor J. Jewslejew s:1Jcregóło· 

wo omalWńa d·zdalaJność ugru
powań syjonistyczinych prze· 
ciwko krajom socjall&tycznfm. 

ISLAMABAD. - Prezydent 
Pakista,nu All Bhutto oświad· 
czyt, że st:i.n wyjątkowy w 
Pak.ista nie zo.sta·l11e zniesli>nY 
14 sierpnia br. 
PARYŻ. - w Monte Carlo 

ro.zpocząl się w poniedzlaleic 
XII Międzynarodowy Festiwal 
Filmów Telewizyjnych z udzi-a
lem po.nad 30 krajów. 

DHAKA. - W oświa.dczenJ.u, 
z.lożony-m po powrocie z ZSRR 
premier Ba·ngla Desz M. Rah· 
ma.n oświadczył: „W czasie 
ro zmów w Moskwie os i ągnęli· 
śmy wzaJemne i;>oroz-um i eni ~, 
które p01Służy Interesom poko
ju i bezpieczeństwa nie tylko 
w Azji, ale na ca.tym świe
cie". 

JOHANNESBURG. - Sek.re
ta·~Z genera1n y ONZ Kurt Wald
h eim przy.był w ponledziale·,c 
do RPA. Celem jego podfóży 
jest przeprowad!zerue rozmów z 
rasisto·wsklmi władzami Repu
bHki Południowej A~ryik,l w 
sprawie Nami.bili. (b. Afryka 
Polu<dinio·WlQ-Za.chodni.a), której 
teryrorium jest bezprawnie a.i
mLnl-;trowa.ne przez RPA. 

PEKIN. - W ponlect.zialek zo
sta~a o~warta w Pekinie duń
ska W;v'Sta.wa hąndlO!Wa. Duńska 
wysta.wa jest pierwszą ekspo
zycją kraju zachodniego w Pe· 
k Lnie od chwili rozpoczęcia 
bzw. rewoiucj!l k·ultura~j. 

150 wypadków 
drogowych 
Na terenie całego Jm-aju wy

da•rzyło slę w cza~ie ostatniej 
sobocty i n iedzieli blisko 150 
wy,padków dro.gowych. 36 ko-
1'izji było szczególnie poważ
nych. 12 osób 7..ginęło, a 87 od
niosło obrażeni.a. 32 osoby - w 
stanie olę:l:kim - z>najdują slę 
w SIZ.pltala<'h. 

Do 7 wy·padków doszlo na 
torach i przejazdach kole.jo· 
wych. 3 o-soby z.gt.nęly, a 3 O<!· 
niosły obrażenia. 

8 osób zubilych, IDO rannych 
w pierwszym dniu 
wyborów w Indiach 

8 <>•ób :llOStalo zabitych, a ok. 100 rlllllnych w niedzielę w 
Indiach, w pierw.szym dniu wyborów de> stan<>wyeh zgroma· 
dzeń ~ta.woda.owczych. Według oficjalnych danych, 3 o.soby 
zginęły w stanach Andhra, Pradesz i Bihar, 5 zaś w KaJ· 
kucie. 
Rozpoczęte 5 bm. wybo<ry będą trw.aly do lcmliea bietące«o 

tygodnia, 
W pierwszej rundzl.e, 5 bln., gloeowa;nle odbylo się w 511 

okręgach. 1 
Najważi11eJśZY!D dniem '1>ędgle sobota, ~ 11 ~., kiedy wy• 

bra.nych zostanle l.OlS członków nowych zgromadzeń ustaiwo
da.wczych. W dniu tym m. in. odbędą się wybory w 280 
okręgach Bengalu Za.chodniego. W -stanie tym może dojść 
do najbardziej zaciętej watki wybocczej. 

Obsenvatorzy przewldują Z'!Ycięstwo Partii Koogres.owej 
w większości stanów. 
Ogółem w wybe>ra.ch w dniach S-11 marca wybranych ma 

być 2.727 c7.łonków zgromadzeń ustawodawczych 16 stanów 
i 2 terytoriów :iwiązkawych. Upra.wnl-001ych do gl~owanla 

Jest 195 mln osób. Pierwsze, częściowe wyniki wyborów ma
ją byt 2Jt1ane w sobotę, 11 bm. po p«>ludniu. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Ogólnołódzkie 
spotkanie młodzieży 
z kandydatami na posłów oo Sejmu PRL 

(Dokończenie ze str. 1) 
ska, D. Pszeniczna, A. Ba rstd, 
Zb. Bednarek, s. Nieśmiałek. 
D0<W<>dy wręozyll: z-ea prz11· 
wodn.iczą.cego Prez. RN rn. t.o· 
d1li - B. Wąsow:icz I przewo:1• 
nlczący ZL ZMS - J, Olbryk, 
Odbyła się również rolla u

roozys<tość wręcz.enla wyrO:i· 
nlającym sli: w pracy spolecz
nej a•ktywlstom orga.nLzacji.,.ZHP 
10 dyplomów oraz 18 upomln
ków ksią:i.kowych ucimlom uro
d ZO'Tlym w dniu 18 ma.rea 1954 r., 
k tórzy ukoń·czą 18 lat J po raz 
p ierwszy w swy m życiu wez
mą ud:1Jial w donloslym a.kei• 
wy borów do Sejmu PRL. DY· 
plom y I upom inki książlcnw• 
p nzekaza·I przedstawicielom mL>· 
dzi eży ku ra.tor H. Grenda. 

W !mieni.u łódzk iego środowi· 

ska studeinok iego przewodni„ 
ozący Rady Okrę~wej ZSP -
J'. szp0<t1001, stwie,l'dztl, że w 
śr<>dow1sknl llJkademdckim na• 

J'an Szydłak serdecznie po
dziękował lód.z.ltiej młodzieży 
za jej o:llla.rną pracę spoleci.1ą 
podozas miru·ony-0h dwó~h 
IJJiedz·lel OzY'llu Młodego WY• 
borcy I wyTa~!l nadzieję, ża 
nadal nle będzie ona S1Zczęd'l.i· 
la sJly i wysilku w pracacb 
cl.la dobra miasta. 

Na zalrończenle częśc:I ofl• 
eJalneJ ogólnołódzkiego spotka· 
n•ia mł.odych wyborców komen· 
dant Ch0<rągwl LódaJk.iej ZHP 
dr Genowefa Adamczewska 
sl:wierd zrl.ła, że ha6lo „Mlodzleż 
Loc!?J! - nie zawiedrz.ie" pod 
którym wystęvo-wała delegacja 
lódz\ta na ogólno0polsklm zło ~Is 
mlodzleQ.y w l{a;towJcach w 
roku ubiegłym - jest na dal 
aktualne. Tym bardzJe j. że w 
tym ro.Im o.gólnopolsk l zl ) t 
młoda.i-e2y w l\peu odbędzie ~ :ę 

w naszym mieście. 

W drueiej ezęścd. w=a.Jaze-< 
go spo.11kama w l>Qg8Jtym pro• 
gramie a.rtystyC'll!lym wystĄpił 

Zespól Pleśnd i Tańca Lód.zkle-, 
go Domu Kiultury, 

(J .kr.) 

stąpiło osta.tn~o ożywienie tY· 
\'la spolemmego wśród stud~n· 
tów 1 praoo.wnLków na.u<k-0wych. 
Orga,n!zacja hufców pracy, pro· 
wadzenie różno,rodonych kóf ~---------------
naukmvych, bada.nie problemów 
g0<s.podairlcl woonej , ud11i.al w 
ozynach 5poleczn:vch, m. 1n. 
przy bu.d.o·wie Ogro.du Bota· 
n!cznego, Par~u „Promieni· 
stych" o-rari: za.deklairowa.nle sle 
- w odoo·wlP.>d7.11 n.a apel DK 
FJN Lódt-'Pole-;ie do prao 
przy UI'7.itdi7.a,niu cemtrum wy
poc-zynkowego na Zdro·włu - te> 
tl"lk·o nletktóre z inlcjaitY'\V po· 
dejmoiwa.ny·ch przez mlodzlei 
akadem l oką naszego miasta. 
Również w im ieniu mll'>{lych 

!Ud7.l 7\r7ę<;Z'O'llych Vf ZMS j 

zaP za•bi~ra..f&c głos w di.r.sku
sH na w„7,0,rajs7.Vm sootkanlll 
M. KPd.ziatk 1 M. Wróblewski. 
zadeklar-0°wal1 dalszą a·ktywną 
prace sP<>leC'7ll1ą az>lewcząt l 
chłopców przy ambttnym pro· 
gramie mooemlzacjl 1 rcnwo1u 
U>dzi. NajlepszytTl tego down
dem bylv osta.bnle dwle nl•
d~lele prac:v 9poleczinej ml:>· 
dvch wvbor~ów na rzecz ml•
sta I za<kladu, szkoły i przed
siębi orstwa. 

Czlo·nek Biura Pol1tyem>e<io. 
!lekretal!'z KC PZPR, kaa'lcjydat 
na posła do Sejmu PRL z na• 
szego miasta - Ja.n Szy<llak. 
zwracając się do młody-eh wv
boreów, P<tdkreślił m. ln . fakt. 
że ina·ulj'urując Tydzień Ml<>c!P· 
1«0 Wyborcy, ló~ka młodzLet 
wl,n·ną Pl)lm1ętać o tym, lż przv
stępując po raz pleorwszy do 
akbu v;yoorczego, dale śwla· 
dectwo swe') obywMetsklej doJ· 
rzalośc1. Właśn i e na m!odzi~ty 
spoczywa cząsbka w'1elklej od· 
powjed•z:iaLnoścl za sprawy na
s!ego kraju. Partia bardzo li• 
ozy mr mlOWf.e:t. któr.a swoim 
ideowym zaa •ngaźo1waniem przy. 
ozy•nla s>l<: do budowy socjaU• 
stycznej Pol!łkl. 

- Dla młodrz:ldY -lć.d~ -
móv.'lił w dalszym ciągu swego 
wy<;itąpiemta Jan S1ydlak - w 
mieście. w którym po raz 
pierwszy, dzi.ęll'i decyz;Jorn Biu
ra Poli~ycwego partii i Nądu 
przyjęto pro.gram modl!'I\nizac.łl 

l ro,ziwo,Ju, m.a.ją,cy na celu u· 1 
sunięc ie na.rosłych zaniedbań i 
poprawy wa ... unków tycia -

prozypadad11 ołbrzym1e zada,nta 
wtączenla ste do tych prac. 

Dyzma Gałaj 
Zbigniew Załuski 

na przedwyborczych 
spotkaniach 

. 
I 

w Łowiczu 
i Skierniewicach 
Wczoraj a'la 'Ziemi lód:i:kiej Od. 

było si~ szereg przedwybor. 
czych i;potkań kandydatów do 
Sejmu. W LoWLc1'U z aktywem 
tego ml.asta odbył przedwybo·r· 
cze 11pot.ka.nJe Dyzma Gałaj -
pro!es<>r nauk svote<:zrrych, kie. 
rovml.Jt Zak.!adiu Socjologii Wsl 
SGGW ka.ndydujący w wybo
rach w ok:ręgu nr 46. Na spot-
1.:a.niu tym w żywej i gospo. 
daa-sklej dyskusji omówion() 
wiele aik.tuatl.nych problemów 
mających istotne. waczen:e dla. 
dalszego rozwoju mia&ta i kJra. 
ju. 

Talcl;e wczora1 spotlcal się ze 
.swoimi wyborcami - pracow. 
nikaml sklemtieWlcklego handlu, 
spól<lzielczości pracy, oświaty, 

służby zdrowia i mlodzie'ill 
Zbigniew Zal\lls.k1 - oficer WP, 
literat, kan.dY'c!tijący w wybo
rach w ok;ręgu n<r t;G, który 
obejmuje Tomaszów Mazowiec_ 

~ :kl.· 'B·rzeziny, Rawę 1 Skienn.le-
wice. Przedmi.Otem dyskus ji by. 
ty tu m. in. sprawy 7>\l,;:iązane 
:r. funlrejonowan'.em adminl.stra
cji terenowej. Zabierając głos 
Zbigniew Zału·ski ud1jelil odpo. 
wie<:tzi na pytania padające z . 
sali, p-0§,więcając znaczną częśd 
swojej wypowiedzi omó wieniu 
pracy Sejmu i komisji selmo. 
wych. mz. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Przed olimpijskim sezonem lekkoatletycznym .I. ft ojtljna 
zdobył puchar 
STOMILU Lekkoatleci .nasi mają za so

bą bardzo pracowicie spędzony 

pierwszy okres i;>r;z;ygotowań do 
wielkiego sezonu letniego, a 
będzie to przecie:i: osta tnl sezon 

Polska - Norwegia 
w Bukareszcie 

Ustalony zosta.ł kalendariyk 
mistr;z;ostw hokejo.wych śwJata 
grupy „B", które odbędą się 
w Bukareszcie. 

Polska pierwszy swój mees 
rozegra 2ł bm. z Ne>rwegią. 

W dniu następnym spotkamy 
się z h1>kei<,tMni Fra.ncji, Pil 
jednodnioQwym <>dp\l'CZynku -
to jest 27 bm. walczyć będzie· 
my z reprezentacją Japonii. 

29 bm. spotkamy się z Ru· 
munią, 30 bm. z Jugosł11<wią, a 
1 kwietnia z USA. Ostatnim 
111aszYm przeciwnikiem (2. IV.) 
bę<lą hokeiści NRD. 

Po przeprowadzonym trenin
gu na „Torwarze" hokeiści 
nasi, 23 bm. udadzą się do 
Bukaresztu. (n) 

przed ustaleniem w sierpniu re• 
prezentacji olimpijskiej Polski, 
która startować będzie w Me· 
111achium. 

Szkoda, że w zeszycie nr 1 
wydanym przez PZLA nie zna
leźliśmy łódzkich Imprez. za
w<iny~h w ogólnopolskim ka· 
lendarzyku, a wręcz odwrotnie, 
przeczytaliśmy akapit, że 

LOZLA, jalt również OZLA zie
m! łódzkiej a'lle nadesłaly w po
ri: do Warszawy swoJch projek· 
tów. Tak więc zawodnicy lódz· 
cy, którzy bQdą chcieli zclobY· 
wać klasy sportowe, będą zmu
szeni wyjeżdżać do innych 
miast, by uzyskiwać tak bardzo 
potrzebne min!.ma kwallfikują

ce ich do udziału w cora'Z po
ważniejszych imprezach S>Porto
wych. 

Kalendarzyk imprez lódz· 
kici\ przewiduje z poważniej
szych ~mprez (ale nie kwali!i
kacyj0nych) cztery następujące 
mityngi: 13-14 maja LKS, 28 
maja mitying MKS - AZS t 18 
czerv.'ca LKS. Ponadto z okazji 
orgain.izowania kolejnego Biegu 
Szla.klem Bat>ykad na stadio.rile 
Sta1rtu ma się odbyć impreza o 
cha.rakterze ogólno.polsklm, 

Nie będzie długowłosych 
bokserów 

W reg,ula:m.inie tndywLdua!· 
nych m i sti·zostw bokserskiich o· 
kręg 11 Mdzkieao w paragrafie S 
czytttmy m. i>n.: „Niewtaściwa 

dlu.g<>ść włosów mote być prz11· 
ciyną niedopu.szczenta. zawodni· 
ka do wa<lld". 
S~u.sznie! 
Przvpominamv, Jak przed kil· 

kunastu !a.tv. dziś nieżyjący, a 
wóuJc:as doskonały sędzia mię· 
dz.11ncirodowy - Józef Zapltttka 
prz~ ,ą:oz1POC.zę.oiem wa.ok.i, rJd'll 

widzial, że bokser mtt przvdlu
gte włosy, •u:vcl4g(ll z kieszeni 
nożyczki i bez najmniejszego 
pardonu skracal je clllopakowl. 
Uważttm11, że obowiązek ten 

powinien sp0czvwać ntt kierow
n l•ku .~ekcJi bokserskiej, wzg!ęd
n !e ire,nerze. Nie chcemy z rLn· 
gu robić za<kladu fryzjerskiego. 
ale spadajace na oczy wt<>su 
pr zeszkwdzają bokserowi 11.'a(· 

CZl/Ć. (11.) 

A jak przed.stawia się kalen
darzyk ogólnopolski imprez 
objętych przygotowaniem na
szej kadry olim pij sklej? 

Plerwszege maja w Warsza
wie odbędzie się pierwszy wiel
ki mityng a'la stadionie Skry. 
Bieg glówny rozegrany z.ostanie 
na dystansie 10 km, a kobiety 
startować będą na 1500 m. Nie 
znaczy to bynajmniej, że na 
starcie nie zobaczymy: skocz· 
ków, sprinterów, czy miotaczy. 

-Pod ko:nlec maja lekkoatleci 
startować będą w międzynaro
dowych zawodach zorganizowa
nych przez PZLA na otwa.t'cie 
oficjalnego sezonu. 

Nit początku drugiej polowy 
czerwca w Edynburgu odbędą 

się mecze w ko'!lkurencji kobiet 
1 mężczyzn Polska - Wielka 
Brytania. Pqd koniec czerwca 
(27-28) w Warszawie kolejne 
zMvody między.narodowe - o 
memoo·ial J, Kusocińskiego. 

1-2 ILpca startują 'W'l!ystkle 
ligi, Lekkoatleci LKS i .MKS ~ 
AZS walczyć będą o awans do 
I Ugi w Otwocku. 

Warszawa będzie (29-30. Vll.) 
terenem przęctolimpijskiego mi
tyngu, a 9-10 sierpnia róWillież 

w Warszawie met'7. kobiet 1 
mężczyzn Polska - Francja i 
ostatnia impreza przed. wy
jazdem do Monachium to 
start w Warszawie całej naszej 
kadry olimpijskiej (17 1 19 
sierpnia). Będą to mistrzostwa 
Polskl w konkurencji mlędz.yna
rodoweJ. 

o prawo zakwalittko.waon!a się 
na wyjązd do MO'Tlachium wal
czyć będą m. in. lodzia'llie: 
Maranda, Golębiowski, ;Rębacz i 
Waśkiewicz. 

Widllmy, ~e sezon zapowiada 
się nadzwyczaj atrakcyjnie i na
leży spodziewać się, że zawod
nicy nasi zostaną dobrze przy
gotowani do startu na ollmpjj
skim sta<Uonie. 

l. NIĘC,lECKJ 

Najlepszy automoblJ.ista Łodzi 
Jlll1usz Wojtyna ,startuje ot>ec. 
nie w barwach Automoto-Klubu 
przy Fabryce Opon Samod1odo. 
wych „Stomil" w OJs:lltY'J'l,ie, 

Lodz:anln ostatnio brał udzlat 
w ogóinopolSklm rajdzle „Storni_ 
lu". Rajd tein był p ierwszą eli. 
mi.nacją do ml:str:z.ostw Polis.kl. 
J. Wojtyna z pilot.em Januszem 
K-0rdwem z RybnU<a po w!elu 
perypetiach :r. samochodem zająl 
w swojej klasie: pierws'Ze miej. 
sca z.odobywając - 9 pk<t, 

Na 64 ~ta.rtujj\ce wozy J, Wej. 
tyna. w klasyfikacji generalnej 
z.ająl 111a BMW Z002 - dobre -
7 miejsce. · 

TOTO-LOTEK 
I LOSOWANIE 

1, 5, 12, 37, 39, 
dod. 26 

II LOSOWANIE 

10, 12, 21, 22, 29, 31 
dod. 43 

Ponadto wylosowano czte
rocyfrową końcówkę bande
roli 2674 - premie po 2.000 
zł 1 pięciocyfrową końców
kę banderoli 55706 do rozlo
sowania w dniu 26 marca 
br. dwóch samochodów 
czterech wyjazdów na Olim
piadę oraz premii po 4.000 
złotych. 

„KUKUŁECZKA" 
2, 7, 8, 12, 18, 24 

dod. 31 



Batalio o program 
• przyspieszonego 

(Dokończenie ze str. 1) 
nych rejonach zbudować mia
sto niemal na nowo, trzeba 
niektóre fabryki zlikwidować 
i odtworzyć w nowoczesnym 
kształcie w całkiem innym 
miejscu, a równocześnie trze
ba normalnie produkować i 
od zaraz poprawiać warunki 
pracy i życia ludności. 

Wsz:tstko to stwarza oczy
wiście moc problemów, zwłasz 
cza organizacyjnych. Przy
słuchując się ożywionej dys
_!!:usji, można dojść do wnio
sku, że problemem nr 1 jest 
tzw. „luka organizacyjna". A 
wczorajsze ustalenia były 
właśnie pierwszą - miejmy 
nadzieję, udaną próba jej ge
neralnego przezwyciężenia. 

Program wymaga „przero
bienia", czyli zamiany ok. 22 
mln złotówek dziennie na kon
kr_etne obiekty: „kawałek" 
bloku, fabryki, szkoły. Dlate
go tez p~dstawową sprawa 
dla łódzkiego programu jesf 
współpraca wszystkich par
tnerów procesu inwestycy.ine
go: projeldanta - inwestora 
- wykonawcy. Bez uspraw
nienia· tego procesu, albo pro
gram „zawalimy", albo wyko
namy niezgodnie z dzisiejszy. 
mi oczekiwaniami. 

Wczoraj przytaczano cały 
szereg metod i sposobów 
usprawniehia. Mówiono więc 
np., że „trzeba. przywrócić 
przy projektowaniu prefero• 
wanie myśli, a. nie kilogra
mów papieru" (J. Sadowski), 
Obecnie bowiem właśnie z 
uwagi na niedoskonały sy· 
stem organizacji pracy i pła
cy w biurach projektowych, 
fachowcy trawią czas na pra
cach społecznie mało użytecz
nych, ale potrzebnych jako 
„podkładka" w obowiązuja
cym systemie rozliczeń. Mó
wiono także (Z. Owcza.rek), że 
na skutek niedoskonałości pro
jektowania, spowodowanych 
brakiem - w odpowiednim 
czasie odpowiednich danych, 
bądź niezbędnych decyzji, a 
niekiedy i umiejętności, po
prawia się to, co przed chwi
lą niemal zakończono budo
wać. 

kania w Łodzi. Wiele uwagi 
poświęcono wprowadzeniu 
zbiorowego akordu, zryczałto
wanego, który umo:iliwia do
brym pracownikom uzyskiwa
nie wyższych zarobków. 

Chodzi o to - jak podkre
ślił to w swym wystąpieniu 
wicepremier E. Szyr, by pre
ferować dobrą i szybką ro
botę. Jeśil dane zadanie obli
czone na miesiac. brvgada 
wykonana w sposób prawi
dłowy w ciągu dwu tygodni, 
zarobi tyle ile w C•iągu mie
siąca. 

Tak więc w odniesieniu do 
budownictwa przyjęto zasadę, 
że dobre warunki - i w sen
sie zaplecza socjalnego i płacy, 
tworzą dobrego prapownika. 
Jest to bardzo ważny, ale o
czywiście - nie jedyny w ca
łości usprawniania procesu 
inwestycyjnego, moment. Rów
nie istotne wydaje się zbilan
sowanie mocy projektowo
finansowo-wykonawczych. 

Jak wynikało z wystąpief1 
fachowców, kierujących da
nymi placówkami - wszy• 

Czy fabryka to bunkier? _.; 
pytali ponoć budowlani wy
konujący naszą reprezentacyj
ną fabrykę koronek „Fako", 
I już w momencie jej wzno
szenia sugerowali - podwyż.: 
szenie obiektu. Wówczas ich 
głosów nikt nie wziął . pod 
uwagę, obecnie zaś „Fako" 
ma być podwyższana l nadbu-
dowywana. stko się zgadza ! bilansuje. 

Mówiono _ również o nie- T. Stasiak - ze Zjednoczenia 
przygotowaniu na czas pla- „Centrum", J. Kosmowski -
ców bµdowy, co jest podst.a- ze Zjedn. Bud. Wodno-Inż., 
wowym błędem ~ działaniu czy W. Strusiński - ocenia
inwestor6w, o braku, ale i jący moce łódzkich biur pro
niedostateczny_m wykorzysta„ jektowych - nie przewidują 
niu sprzętu (Wiceminister J. większych perturbacji. -'- Mi
Anuszewski). Mówiono wiele mo to, wydaje się, że trzeba 
o trudnościach, jakie przeży- trzymać rękę na pulsie. 
wają wykonawcy cierpiący Doświadczenie uczy bowiem, 
na brak: kadry i zaplecza so- iz precyzyjne przewidywanie 
ejalnego dla Iliej, surow.ców i i prognozowanie nie jest naj
materiałów (np. żwiru). mocniejszą stroną naszego bu-

Mówiono - i na szczęście downictwa, a stawka jest 
tym razem na mówieniu się zbyt duia by przekonać się 
nie skończyło. Wspomniany tu o tym raz jeszcze - na łódz
program działania łódzkiej kim programie. Rozbież;ności 
organizacji partyjnej. uściśla między optymistycznymi wy-
11posoby doskonalenia powlą- powiedziami, a zacytowanym 
zań wszystkich trzech partne- w programie dziiałania niedo
rów procesu inwestycyjnego. borem tzw. mocy przerobo-

Zapowiada m. in. uprosz- wy>eh rzędu 1,5 mld zł, muszą 
ozenie I zmniejszenie doku- budz.ić pewne obawy ..• 
mentacji dla budownictwa Drugi, obok usprawniania 
mieszkaniowego, adaptację procesu inwestycyjnego nurt 
obiektów typowych i powta- dyskusjti dotyczył spraw nie 
rzalnych. stworzenie dla bu- załatwionych, a bardzo dla 
dowlanych lepszych ~arun- Łodzi istotnych. Chodzi tu 
k6w pracy - poprzez szybki m. in. o rozbudowę i moder
rozwój zaplecza, którego w nizację stacji Łódź - Ole
tej ch~ili szereg przedsię- chów, fabrykę gazów tech
biorstw jest właściwie zupeł- nicznych, i fabrykę maszyn 
nie pozbawionych, możliwości dziewiarskich. Wszystkie te 
zameldowania i stosunkowo trzy sprawy są właśnie do
szybkiego otrzymania miesz- wodem braku precyiyjności 
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Niedociągnięcia w organizacji pracy 
przyczynq wlęksiości wypndlrów 

ł bm. odbył się w CRZZ 
krajowa narad.a zakładowych 
społecznych inspektorów pracy 
z ok. 200 kluczowych zakładów 
produkcyjnych. 

W naradzie uczestniczył czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ -
Władysław Kruczek. 

wyciągane 11 tego wnioski są 
realizowane I jakie przynoszą 
efekty. 

Sr.czególnle krytycznie spoj-
rzeć trzeba - mówiono w dy
skusji - na stosunek do tyd1 
spro.w średniego I wyższego do· 
zoru technicznego. Ciągle bo
wieni znaczna większość · wy
padków powstaje na skutek 
niedociągnięć w organizacji 
pracy. Chodzi tal<źe o to, aby 
nie tylko , radykalnie zmniej
szyć llczbę wypadków, ale tak
że zmniejszyć narażanie pra
cowników na szkodliwe I ucią· 
żliwe działanie różnych cz:l'J1\ i
ków chemicznych, hałasu, wi
bracji, wysokiej temperatury 
Itp. 

• 190ZWOJU 
przewidywania i „wycofywa
nia" się z decyzji, które wy
dawać by się mogło - ju:i 
zapadły. 

Dla Olechowa przyznano 
początkowo 860 mln zł, potem 
564, ostatnio zaś - jak wy
nikało z wypowiedzi Z. Oawi
dowicza, 240. Tymczasem wę
zeł olechowski „bardziej przy
pomina obóz cygański niż 

• placówkę kolejową". Nad wa
gonownią i parowozownią -
zawalił się dach, d.rogi dojaz
dowej nie ma, warunki so
cjalne są fatalne. W świetle 
tej wypowiedzi i znanej w 
Łodzi sytuacji jaka panuje 
na stacji Olechów, dziwi -
żeby nie powiedzieć - oburza 
wypowiedź wliceministra ko
munikacji K. Jacukowicza. 
Upraszczając, sprowadzała 

się ona do uspokojenia zebra
nych, że wszystko dziieje się 
zgodnie z planem i nie ma 
powodów do niepokoju. Pro
wadzone są studia nad za
kresem potrzebnych urządzeń 
torowych, a od 1. I. 1973 r. 
minister komunikf1Cji powoła 
przeds.iębiorstwo do realizacji 

prac przy węźle łótlzkim ... 
Równie dziwna wydaje silę 

odpowiedź zjednoczenia z Gli
wic, co do losów wytwórni 
gazów technicznych. Miała 
ona być budowana dla regio
nu łódzkiego w tej 5-latce, o
becnie nie widzi s i ę tak,ich 
możliwości. Deficyt gazów 
np. tlenu spowoduie koniecz
ność zwiększenia jego trans
portu. W roku 1975 kosztować 
to będzie łódzki przemysł ok. 
50- mln zł. Koszt wvtwórni o
blicza s.ię na .120 mln, a jej 
amortyzacja trwałaby jeden 
rok. Jak się wyraził J. Stani
sławski, „rejon łódzk,i bez 
nowej wytwórni zyc będzie 
jak chory po zawale". Z po
wodu braku gazów technicz
nych w ub.· roku postoje 800 
spawaczy z budownictwa ko
sztowały 200 mln zł . 

I trzeda z~ spraw wymaga
jących rozwiązania: zgodnie: 
z wcześniejszymi decvzjami 
miała Łódź produkować jesz
cze w tej 5-latce nowoczesne 
i potrzebne maszyny dzie
wiarskie. Miała, ale na razie 
nie przewidziano na budowę 
takiej fabryki środków, a w 
„Wifamie", zdaniem A. Łuka
szewicza, nie ma . gdzie ieh 
wytwar:iać. 

Już nawet z powyższych 
przykładów wyinika kaniecz
ność konsekwencji jaki.ej mu
simy się domagać od siebie i 

. od wszystkich partnerów pro-
.gram u. Pcdstawową gwaran
cją jego realizacji stanie się 
kompleksowa reforma inwe
stycji, o której mówił E. Szyr. 
Jest to sprawa równie ważka 
co złożona, dlatego też wy
maga odrębnego omówienia. 
Warto jedynie wspomnieć, iż 
zakłada ona m. in. unowocze
snienie całości systemu za
rządzania budownictwem, o
parci.a go m. in. o nowy sy
stem bodźców finansowych. 
Wydaje się jednak, że jak 
podkreślił na -z.a.kończenie dy
skusji I sekretarz KŁ - B. 
l{operski, musimy mieć świa
domość, iż żadna reforma nie 
zdejmie z nas ciężaru współ
odpowiedz,i a!ności z.a sprawy 

W dyskusji akcentowano :l;e 
należy wzmóc I bardziej kon
sekwentnie egzekwować nadzór 
społeczny nad realizowaniem 
przez admlni.~trację gospodar
czą jej ustawowych obowiąz
ków w zakresie przestrzegania 
bhp. Podl<reślano konieczność 
uporczywego rozliczania kie
rownictwa J n.a'Clzoru zakładów 
z ciążących na nich obowiąz
ków; konkretnego sprawdza
nia, czy administracyjna służba 
bhp I kierownictwo zakładu 
przeprowadzają grunt<>wną ana· 
lizę wypadków, nasiępnle czy 

Podniesiono tet. sprawę nie
należytego uwzględniania w no- , 
wych Inwestycjach, konstruk
cjach maszyn i technologiach 
- wymogów bhp, 

Łodzi, nie zwolni od myśle
nia o najskuteczniejszych spo
sohach realizacji naszego pro
gramu. 

L DRYLL 

Program modernizacji 
i rozwoiu Lodzi -

niepowlurzulnq szunsq 
Omów1en1e referatu wygłoszonego na plenum KŁ PZPR 

przez sekretarza K. Łukaszewskiego 
iedoceniane od dawna społecznie i 

N gospodarczo, nasze miasto, dyspunu
N obecnie Programem lv1octern1zacji 
i Rozwoju do 1975 r. Poziom nakła
dów przyjęty uchwałą Rady Mini
strów w wysokości :m;1 mld zł bę
dzie musiał być prawdopodobnie 

przekroczony. Do takiego stwierdzenia upoważ
niają nas prowadzone aktualnie usciślema 
kon1uetnych zamierzen inwestycyjnych. Fakt 
ten uwzględniamy przy kształtowaniu wzrostu 
mocy produkcyjnych przedsiębiorstw budowla
no-montażowych. Inaczej bowiem nie osiągnie
my efektów przewidzianych uchwałą, to znaczy 
przyrost produkcji globalnej o 46 proc. w sto
sunku do 1970 r., wybudowanie minimum 140 
tys . izb w budownictwie uspołecznionym i oko
ło 5 tys. w budownictwie indywidualnym jak 
i rozwiązanie wielu podstawowych problemów 
społeczno - gospodarczych w rozwoju miasta. 

Pierwszy rok pięciolatki pozwala wyciągnąć 
z osiągniętych sukcesów i popełnionych 
błędów właściwe wnioski. W roku · 1971 wystę
powały wprawdzie jeszcze pozostałości żywio
łowego przygotowania procesu inwestycyjnego, 
ale w tymze roku stworzono nowe· zało:ienia 
programowe. W trudnych warunkach braku 
stabilności planów i niedoboru środków na ich 
realizację, wykonano jednak plan gospodarczy 
1971 r. Największe znaczenie dla realizacji pro
gramu miało wykonanie plant! przez łódzkie 
przedsiębiorstwa budowlane. Społeczeństwo 
otrzymało 24.271 izb, szeręg. obiektów gospodar
ki komunalnej, socjalnych. Dobrze przebiegała 
realizacja inwestycji . sulejowskiej, Zakładów 
Dziewiarsko-Konfekcyjnych „Teofilów" i Za
kładów Przędz Teksturowanych. Mimo niema
łych trudności, pomyślnie rozbudowano EC-III. 
Podkreślić należy w tym miejscu zaangażowa
nie załóg budowlanych. 

M
imo sukcesów odnotować trzeba 
także i zakłócenia w · realizacji za
dań 1971 r. Ich przyczyn\\ si~ga sfe
ry programowania inwestycji, pro
jektowania, przygotowania doku
mentacji prawnej a również i samej 
realizo.cji inwestycji. Błędy obciąża-

ją wszystkich uczestni~ów procesu inwestycyj
nego. Sprowadzają się one głównie do nieter
minowości projektantów, wprnwadzania zmian 
w dokumentacji już w czasie realizacji inwe
stycji, braku mocy przedsiębiorstw wykonaw
czych, zwłaszcza specjalistycznych, okresowych 

'bI'akóW' materiałów budowlanych. niedosprzęto
wienia budownictwa i niedoboru w zatrudnie

Jli,u. J~QJl)'.W z ·~t_otniej~zych. "braków to 
opóźniema w przekazywaniu placów budów bu
dowlanym. 

Sekretarz K. Łukaszewski wskazał na ko
nieczność programowania i długofalowego pla
nowania zamierzeń we wszystkich ważnych 
aspektach decydujących o przyszłości miąsta. 
W Łodzi, gdzie czynniki gospodarcze demogra
ficzne i społeczne są bardzo złożone i ze sobą 
ściśle powiązane, o realności i prawidłowości 
rozwoju decyduje potrzeba pla,nu perspekty
wicznego. Dotychczasowa praktyka opracowy
wania planów pięcioletnich nie stwarzała pod
staw, na których można by oprzeć zamierzenia 
gospodarcze. Eirak było docelowych planów roz~. 
woju gałęzi gospodarki zlokalizowanych w Ło
dzi. Dochodziło już na etapie programowania 
do rozbieżności pomiędzy zamierzeniami inwe
stycyjnymi, programem produkcji jak i moca
mi przedsiębiorstw realizujących inwestycje. 

Realizację programu ro;ipoczęto więc od 
uściślenia zamierzeń produkcyjnych przemy~łu 
po to, by jak najszybciej określić potrzeby in
westycyjne i w konsekwencji konieczną moc 
przedsiębiorstw wykonawczych. Następny etap 
to skorelowanie planu gospodarczego Łodzi z 
planem zagospodarowania przestrzennego mia
sta, opracowanego na okres perspektywiczny 
(do 1990 r.). Takiego planu aktualnego, zatwier
dzonego - nie posiadamy, nie mówiąc już o 
planach szczegółowych dzielnic. Zatwierdzenie 
planu ogólnego m. Łodzi nie powinno nastąpić 
później aniżeli w końcu czerwca bieżącego 
roku. 
Już dzisiaj i Rada Narodowa i poszczególne 

resorty winny myśleć o następnej pięciolatce 
kompleksowo po to, by uniknąć żywiołowości, 
która towarzyszyła „narodzinom" pięciolatki 
bieżącej. Już dzisiaj musimy wiedzieć, jaki bę
dzie układ komunikacyjny, czym i dokąd bę
dziemy dojeżdżać. Gdzie będziemy pracować, 
gdzie mieszkać, w jakich technologiach wznie
sionym budownictwie. Wszystkie inwestycje 
muszą być prawidłowo przygotowane. 

Niestety, notuje się w dalszym ciagu opóź
nienia w przygotowaniu realizacji inwestycji 
przemysłowych. Negatywny nie od dziś jest 
przykład przygotowania rozbudowy EC-TII 
i opóźnione już przygotowanie budowy EC-IV. 
Krytycznie można mówić także i o przygoto
waniu dokumentacji dla Zakładów im. T. Aj7e
na i II et.apu „Teofilowa" i placu budowy dla 
Wedliniarni-IJ. Zastrzeżenie budzi tempo pr7.Y
gotowania dokum<'ntacji prawnej, zwłaszcza bu
downictwa mieszkaniowego. 

W referacie podkreślono mocno potrzebę 
usprawnienia pracy organów Prezydium RN w 
zakx:esie przygotowania placów pod budowę, 
tak, by zagwarantować budownictwu mieszk11.
niowemu i przemysłowemu tereny już uzbro.lo
ne. Co jest sprawą niezwykle pilną, gdyż opóź
nienia w uzbrojeniu terenu w bieżącej pięcio· 
latce odnosza się aż do 45 tys. izb. 

W 
ażnym elementem w procesie inwe
stycyjnym :lest p.raca bi.ur projekto
wych. 23 biura działajace w Łodzi, 
na potrzeby tejże Łodzi oddaja n1e
wiele ponad 40 nroc. swojej mocy. 
Należy wiec zweryfikować ich pra
cę pod katem odciążenia ich od 

prac na „ek~oort", podniesi•mia ich wvdajnoś
ci przez danie im większych uprawnień i po-

przez zmianę systemu wynag:odzeń w c~lu 
stworzenia zachęty do stosowama elemento~ 
typowych. Nalęży odcl.!!żyć je od oprac.~wan 
szczegółowych drogą intensywnego rozw1iama 
pracowni projektowych przy przedsiębiorstwach 
wykonawczych. 
Niemało miejsca w referacie poświęcono pro• 

blemom przebudowy centrum miasta i general
nej przebudowy komunikacji kolejowej: Ta 
ostatnia nie znalazła dostatecznego odb1c1a w 
programie, objętym uchwała Rady Ministr_ów. 
Instancja partyjna oczekuje i od Prezydmm 
RN i od Ministerstwa Komunikacji ostatecz
nych decyzji związanych z nowoczesnym roz• 
wiązaniem komunikacji w mieście. 

Wiemy czego chcemy. Czy moc przedsi~· 
·biorstw wykohawczych pozwoli nam na zrea.h· 
zowanie zamierzeń? Przeprowadzone analizy 
wykazały niedobór mocy w bieżącej 5-latce . w 
wysokości ok. 1,5 mld złotych (600 mln w ZJe· 
dnoczeniu „Centrum", 500 mln - w Zjednocze• 
niu Budownictwa Wodno-Inżynieryjnego, 320 
mln w Zjednoczeniu Budowy Elektrowni i 
Przemysłu i 100 mln w pozostałych jedno
stkach). 

Referat wskazuje na potrzebę szybkiegci 
wzrostu mocy. W 1972 r. zapotrzebowanie na 
nią określa się sum<\ 3,9 mld zł, w przyszłym 
roku juz na 5 mld. Potrzebna nam jest szcze
gólnie w robotach wodno-inżynieryjnych i in
stalacyjnych. Stąd postulat utworzenia przed
siębiorstwa wodno-inżynieryjnego i kierow
nictwa robót wodno-kanalizacyjnych. Jeszcze 
w pierwszym półroczu bieżącego roku Sekr~
tariat KŁ PZPR rozoatrzy program rozwOJU 
mocy przedsiębiorstw budowlanych. Absolutnie 
konieczne jest włączenie się do tych spraw 
Ministerstwa Budownictwa i PMB. Przewidu
je się dokonanie zmian we wszystkich )~dn?
stkach, zmian polegających na unowoczesmemu 
metod zarządzania, wykorzystania i pobudza
nia inicjatywy, krytyki i racjonalizatorskie~o 
działania dziesiątków tysięcy ludzi. ReahzacJa 
zadad zależy przede wsustkim od na.s, _ale 
uczestniczyć muszą w tym d 7iele odpowiedzial
ne resorty. Muszą być np. podjęte lfar_dzo 
s-iybko pilne decyzje związane z przyznaniem 
dodatkowo 570 mln na budowę ,,apleczy produk
cy.invch I socialno-bvtowych przedsiebiorstw 
bud~wlanych. Wprawdzie uchwała rządu. prz~
widuie 1.235 mln zł na ten cel, ale obhczema 
łódzk.ie wykazują rażące braki w tej dziedzi
nie. • 

P 
rzypomnijmy, że trzeba wybudowac 
Fabrykę Domów typu W-70, zakład 
prefabrykacji dla SDM, zmndernizo
wać bazę DabrGWy-70 nia mówiąc o 
budowie zaplecza dla .,Ch„mohui!o
wy", „Elektrom')nt?.:iu" itd., zbudo
wać nowe hotele robotnicze, szkoły 

przyzakładowe, zaplecza socjalnn-byt()we. W 
sprawie zwii:kszenia limitów - ŁZB wysbpiło 
już do swoich władz. Oczekujemy skutków 
oczywiście pozyt~>wnych, inaczej bowi"m nie 
ma mowy o wykształcen.iu niezbędnej dla rea• 
Iizacji rozwoju Łodzi, mocy. · 
„Piętą achillesową" łódzkiego budownictwa 

było 'słabe wyposażenie w sprzęt. Doszło do ta
kiego paradoksu jak fakt, za jmowan:a przez 
zjednoczenie (czyli ŁZB) stosujące największe 
w kraju uprzemysłowienie budownictwa, 
ostatniego miejsca w wyposażeniu w swzęt. 
Przełom dał się zauważyć dopiero w 1972 r. 
Według analiz, zatrudnienie w łódzkim bu

downictwie powinno w latach 1971-75 ulec 
zwiększeniu o 7500 nsób. Rozwią.,,ać ten pro
blem muszą i Prezydium RN m. Łod·~i i zjed
noczenia grupu.iące poszczególne przcd~iębior
stwa. Trzeba będzie również podjać odpowied
nie decyzje na szczeblu rządowym w sprawie 
preferencji płacowych dla łódzkich budowla
nych w postaci dodatku do płac, zwiększenia 
tzw. „rozłąkowego". 

Trzeba zapewnić budowlanym warunki so
cjalno-bytowe co najmniej nie gorsze od warun
ków w innych przemysłach. Konieczne jest 
wytworzenie klimatu poszanowania zawodu bu
dowlanego. 
Przykłady zaangażowania budowlanych i suh,

cesy osiagniete np. na inwestycii Slllej:iwskki 
i budowie „Teofilowa" są dowodem na to, ze 
program rozwoju miasta bed.,,ie realizowany, a 
cykle inwestycyjne mogą być skrócone. 

Musi ulec zmianie sposób myślenia kadry 
kierowniczej przedsiębiorstwa. Zmienić musi się 
także system rozliczeń inwestycyjnych często
kroć hamujący dobrP inicjatywy. Moc przed
siębiorstwa to nie tylko zaplecze, nie tylko ka
dry, ale t~kż.., i wewnrtrzna or~anbacja, nowo
czesność działania, stały P'>stęp w organizowa
niu działalności produkcyjne.i. 

P
rogram rozwoju Łodzi to S!lrawa 
bezprecedensowa pod wzgli:dem 
technicznym i organizacyjnym. Mia
sto nasz.e nie miało w swojej hi
storii takiej szansy. Specyfif'~ny 
charakter nrogramu nie ma swojego 
od-powi.ednika w kraiowej praktyce 

inwestycyjnej. P r zebudowa miasta - to opera
cja na żywym or<tanizmie. Dla j<d nrzeprowa
dzania bez zakłócenia naszego życia. wład7.e 
nasze rozważa ja problem nowo łania biura do 
spraw rozwoju i" rekonstrukcji miasta. 

Wiele zależy od łodzian. wiele jes7.cze od 
odpowiednich wład7. zwierzchni~h. Josteć.my 
przel<"onani. że na ich pomoc możemy liczyć. 

- Potrzebna .iest - stwiPrd7ił na zal<"oficze
nie referatu sekretarz K. l'.nkaszPwski 
UJ1<1rczvwa walka n wyknrzy<t:>,..\e faj nl"f1'1• 
wtarzalne.i szan~y. :!akio. dało V>tł~; Biuro Poli
tyczne nasze.i pal'.tii. Chcemy d~'Vi.e:np:, Miint" 
na wy4'szy szc7.~bel gospodarc7e'!"o i kultural
ner:o rozwo.iu. Jest to ambitno. W?lka o l'a•'"\ 
,..odność i ll'JIS"ll, przvszł„ść. Wvmae:" nn•. wiel
kfo~, twórel:v<'h amhicji, śmiał~!'"? p-.de_im"lwa
nla nr<>blem6w, które niesie ze sobą rozw6J 
społecz:n~ 
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„Perła" i kwiatek 
dla pań 

Dzl'eri Kobiet UJ Lodzi 
Nowe Aleje Kościuszki 

Spotka.nla pt. ,,Kwiatek dla 
Ew;y" weszły już do tradycji 
imprez orga.nlmwanych corocz.. 
n.ie przez „D:r.tennllł; Lód?.ki'• 1 
Teatr PO'W57.echny z okazji Dnia 
Kobiet. 
Również i tym razem Zl'l'Oma. 

dzil .się komplet <nytelników na 
komedil Mare Camolettieg0 pt. 
„Perla". Wszystkie przY'byłe 
panie powitali kwiatami P<>PU· 
Jarni aktorzy Tea.tru Powwzech, 
n ego: Janusz Kubicki, Leon 
Nem~y>k, 'Andrzej Lągwa, Luc. 
Jan Wiernek i Rysza.rd żuchow. 
l'lkl ·oraz kierownik airty11ty~1w 
teatiru Roman Sykała. 

Koncert w Pałacu Sportowym 
Handel frontem do Ew 

Iście wiosenna pogoda sprzyja robotom drogowym, które są 
prowadzone na terenie różnych dz.ieln!c Lodzi. Jednakże generalny 
szturm ludzi i sprzętu nastąpił na budowę węzJa komunikacyj n ego 
przy zbiegu ul. Zielonej i Zachodniej oraz poszerzen ie ul. Zachod· 
niej na odcinku od ul. Zielonej do Więckowskiego. Jak nas po· 

Milą niespodzianką było lo.io. 
wanie roto.sów Jadwigi Andrzc. 
jcwskiej (l<tóra kreowała jedną 
z ról) z jej własnoręczną dedy. 
kacją. I tu nieodzowna infor
ma>Cja: na p.rośbę „DL'• pani 
Andrzejewska zg<>dzila się pod. 
pisywać dalsze fot.o.l;y, które be
dą losowane na wszystki.-n 
przedstawieniach „Perły" do 
końca marca, 

111111 

Wczoraj w PaJuu SpOlrtowym odbył się k<>ncert z <>kazjl 
Dnia K.ob!et. Widownię wypelnlly aktywistki wszystkich śro• 
dowtsk kobiecych Lodzi i województwa łód:z:kie&o. 

Na imprezę przybyli- nymi brawami. Publiczność 
I sekretarz KL PZPR Bole- oklaskiwała swoich ulubień. 
sław K.opers.ki, I sekretarz ców, m. in. Irenę Kwiatkow-
KW PZPR Jerzy Muszyński, ską, Irenę Santor, Lidię Kor. 
przewodniczący PrezydJlum RN siak6wnę. 
m. Łodzi Jerzy Lorens, za-
stępca przewodniczącego Prez. 
WRN Mieczysław Augusty
niak, a także przewodnic-zące: 
Rady Kobiet m. Łodzi Miro
sława Wąsowiczowa i Rady 
Kobiet Województwa Danuta 
Mi•kołajczyk. 
Występy warszawskiej „Sy

re-ny" nagradzane były licz· 

+ * 
W związku z Dniem 8 Marca 

łódzki handel oopowiednlo się 
do tego świętą przygotował. 
Aby ulatwić zakupy zorganizo· 
wano 7 kiermaszów, w tym 
dwa ze sprzę<tem gospodarstwa 
domowego w „Magdzie" oraz z 
kosmetykami w Ośrodku Ligi 
Kobiet. Kosmetyki w dużym 

Przedwyborcze spotkania 

Kandydaci na posłów 
wśród załóg ,,Anilany'' i ZO i WG 

Zaiłoga ;,An!iany" spotkała si~ 
V."Czoraj z kandydatami na po,s. 
lów: Stanisławą Swiderską I 
Eugeniuszem Bogusl&wskim. Dy. 
rekeor „Anola.ny" M. Geralt o
mówił doty()hczac<;owe osiągnie:. 
c!a zakladów. Wymienić tu na. 
leży m. in. wzrost średn!ch plac, 
poprawę warunków pracy, tro. 
skę o warunki socja.lno-bytow„ 
pracowników. 

Lódzka „Anilana", pQd wz-g!ę. 
dem wielkości prodUkcji, znaj
duje się na trzecim miejscu w 
branży. Na apel o dodatkową 
produkcję waTtości 20 miliar. 
dów zlotych załoga przeds.iębio.r. 
stwa wykonała już włókna 
szt·u.czne wartości prawie 14 mln 
zł, a wysiłki w tYm kierunku 
n:e ustają. Oboonie dyskutuje 
się problem rekonstrukcji zakła
dów. Pewne jest, że w tym ro. 
ku poprawione będą jeszcze 
bardziej wa•runki p.racy, 

W dyskusji prz:edstawiciele 
załogi mówili kandydatom na 
po·slów ja.k realizują z0<bowiąza
nia i jak!ej pomocy oczekują, 
St. Swiderska -Odpowiadając n.a 
pytania pookreślila, że jeśli zo. 
stanie poslem postara się w ści. 
slej więzi z zailogami, m. in. 
„An!lany" reprezent<>Wać w 
parlamencle interesy robotników. 
Jako rodowita lodzia.nka i wi. 
dzewianka wskazala na piękny 
program• roZ'\voju miasta i 
dzielni<:y, (Kas.) 

• * • 
Kandydaci na !>Osłów z okrę

gu wybornzego nr 5 - Maria 
Grzelka l Józef WoJtala spot
k>a1i się wczoraj z zalogą Za· 

· kładów Obuwia Gumowego 
„Stomil". 
DysJcusJę zagadła dyr. nacz. 

M. Wąsowicz, przedstMv!ając 
naJbłlżS1Ze perspektywy zaikladu. 
Pła.ny zawiera.ją szereg pozycji 

zm!et"2la•il!ICY'Ch do usprawnienia 
orgainli>acji i technologll pro
ct.u•kcji, j<ak i waru1n,ków pracy. 
Przewiduje sii.ę WykOllla.nie W 
bleoż. roku 15,2 mln par obuwla 
gum0 wego. a na kemie<: pięcio
lecia ok. 18 mln paor. W zadda
clzle poczyniono pierwsze kroki 
w kleru.n.ku skracanda czasu 
pracy lłkwidując oo ub. tygod
nia nooną zmianę w sobotę. 
Następny etap oo wyłączenie z 
pracy Jednej sobOlty w m.lesią
ou. 

o rea.Lno.śct tych zamlerzeń 

+ • 
pociąg „Zakopiański" 

podstawiany wcześniej 

będzie 

zadecyduje dobra i wydajna 
p.raca całej za~ogi - stwlercl?.1-
la dyr. Wąs-0<W'i.oz. Jej a.pel o 
sumienne przestrzeganie reżi
mów technologl=nyoh, podni~
sieinle wydajnoścd pra.cy, dalszą 
poprawę jakości prO<iu.lre,11 era.z 
po,gzanowaJIJ!e dyscyp11nY pracy 
spo·tkal się z poparolem za.bie
rajqtych gros w dyskusji ~b
bo.tn.i·ków, którzy wskaizywali ua 
istniejące jesz.cze bra·k! i po
traeby, d-0om.agając si' konsek
wentnego eg.LE!kwowanla od 
wszy9\'Mch zleca.nych im obo
wiąmców. Niemało gon.kich 
słów kryt~'kil padło pod adre
sem l>C!Zestniczą>Cych w spotka
niu prze<lstMwcieH 'Zjednoczenia 
za przeoozone u projektantów 
I wykMawców błędy i z;rnle
dbania przy budowie zakładu. 

, 
wagon o w + 5 wygodniejszych 

Sl>Otkan>ie za.końmyło wystą
pienie k!a·ndyda.tki na pl>Sła Ma-
rii Gtzelka, która na.wlązując 
do progira.mu roewoju kraju, 

mi siedzeniami, okt6re natych
miast włączono do tego dale
kobieżnego pociągu pośpies-z:-
nego • (j. kr.) 

W feliietonie pt. „Pociąg -
widmo" pisaliśmy o zbyt póź
nym podstawianiu - na 10 
,minut przed odjazdem - p.o-
ciągu pośpiesznego relacji l"---------------
ł.6dż Kaliska-Krynica-Zako
pane. Na domiar złego pociąg 
:ten niczym widmo przyjeżdżał 
.na peron nie oświetlony, a wa
.gony II klasy były niewygod
ne, z twardymi siedzeniami. 

nak.reślonego w uchwałach zJa
zdp·wych <>raiz w plaitformie wy
borczej FJN, omówiła zadan!a 
pe>slów ooraz kierunki dz!ała.n!a 
Sejmu pr.zy®złej kadencji. W 
programie tym mieści s:ię 1 
na.sz łó~kl!. raport unowocze
śnienia miasta. i popra·wy wa
runków życia 1 bytu jego mie
l!rllkańców, wokół którego kon
so.11d<O<Wać się muszą twórcze 
WY'Siltd wszystkich o bywa tell . 

W odpowJedzi na nasze kry
tyczne uwagi Oddz.iał Rucho
,wo-Handlowy PKP w Łod?.i 
1POinformował nas, że „postę
powanie wyjaśniające w du
i:ym stopniu potwierdziło za
rzuty p.odane w notatce". W 
stosunku do winnych wyciąg
nięto ko1/5ekwencje służbowe. 
Dowiadujemy się także, o 
wydanym w.rządzeniu, dzięki 
któremu p.ociąg Łódź Kali
ska-Krynica-2:akopane kur
i;ujący we wtorki, czwartki · i 
soboty, podstawiany będzie na 
:tor IV przy peronie IV w 
,godz. 18.25-18.40 oświetlony i 
• tablicami kiierunkowymi. 

Również na interwencję w 
DOKP Warszawa otrzymano 
l5 wagonów II klasy z miękki-

Kurs 
przygotowu iący 
do studiów 
Kurs przyg<>towawczy dla kan. 

dydatów na studia wyższe c.rga. 
niŁuje od 15 bm. Rada Uczel
niana ZSP Uniwersytetu Lódz
Jeego. Zai·nteres<>wani mogą 

'Zgła.szać się do RU (Jaracza 7) 
w g<>dz. 10-15, tel. 201-43. Tam. 
te czy•ninY jest w środy w godz.. 
lS-17 i w pozostałe dni w gooz. 
13-1.5 pun..lct informacyjny dla 
Jtandydatów na stu<lia :z.aoczne 
w UL. 

~ (Wyrz,) 

Każdemu według zasług 
Nar.zekaliśmy I sluS®nie na dyskrym>nowante Lodzi przez 

władze kolej0<we, które to dyskryminowanie. o:i>Jawialo_ sJ~ 
między innymi w ten spC>Sób, że ciągle mUS4eliśmy Jezd~lc 
najgorszymi chyba w Polsce wagonami. I oto nag~e, po~a
wily się 11p. na trasie Lódź - warszawa., w skla~21e p0<!1ą
gów pośpiesznych, nmve, plęk.ne wagony produkcJ! „H. Ce
gielskiego" 1 „Pa-Fa-Wagu". Aluminium i szk~o. Wyścielane 
siedzenia nawet w klasie drugiej! Komfort 1 luksus! Pro· 
.simy zwrócić uwagę na niezwykle miękką j8Wę ! 

Ale naszym byle co nie zaimponuje! I popatrzcie Jedno
cześnie jak to się nasi „racJonaUtZa.torzy" do tych pięknych 
wago.nów dobierają! Scyz<>rykiem, śrub<>krętem, twudym 
na.rzędziem. Przyjrzyjcie się: tu i ówdzie poginęły ramki 
z fotografiaimi, tu i ówdzie nie ma lustra, tu i tam .s·kra
dziO'llo o·dlcręciwszy śruby wieszaki! ze ścl8!11. A przeciez ~a
g<>ny te kursują od niedruwna, może at.i tak ba~dzo od rue
daWllla, że Wag<>n<>Wnia nie zdążyła się Jeszcze zaoipatrzyó 
w elementy I części, aby uzupełnić skradzio.ne przez wm· 
dali. 

Wielokrotmle już apelO'\Valiśmy w związku z takimi I po
de>bnym.i problemami o zwiększe>ną e>chronę nad naszym 
wspólnym mieniem ze strony pe>wołanych do tego czynm
ków np. MO. Kiedy nie pomagają pel'swazje, trzeba d1ia
lać, 'trzeba po prostu, m<>że nawet do;slownie, bić po z~11-
dziejskich łapach J patruć ozy równo puchną. Trzeba, me
stcty pewne osoby trese>wać, jeśli nie c!1cą ~ę uczyć. Część 
matą; znikomą, ale uciążUwą sp11Jecznie ; OZY!Illącą wiel~e 
szkody. Milie>ny złotych wydaje się co roku na reperacJP, 
sprzętu w parką,,h, na odwi.wia.nie stratowanych zieleńców 
1 kwietników, na sadzenie dciew na miejsce polamany~h, 
na reperację wag<>nów l na naprawianie tylu, tylu jeszcze 
szkód wyrządz<>nych przez element aspoleowy. Nie ma ra· 
dy, trzeba z JedneJ str<>ny uczyć posj';anowania wspólnego 
dobra, a z drugiej surowo egzekwe>wać t<1 po;szanowa.t\le. 
Nie tylko g112ywny, nie tylko Meszt - potrzebne są kary 
bardziej dotkliwe. Przykład niszczenia tych nowych, plęk· 
nych, wag<>nów kolejowych, Jest tylko przykładem jednym 
z wielu, ale przy.kładem Jednym z bardziej draatycznych. 

P<>tnzebne są więc póki oo patrole mllLcyjne w pocią· 
gach, do SJkcJi powdnna włączyć się Służba Ochrony K~lel, 
~órą, niestety, zbyt rzadko widać w wagon.ach. Musuny 
się bronić przed ztodz!eja.ml i waindatamL •• 

a. POTĘGA 

' DZIBNNIJ;; ŁODZKI nr 56 (7337~ 

wyborze sprzedaje równlet 
sklep przy ul. Piotrkowskiej St. 
Przedsiębiorstwo Sprzedaży O
kazyjnej i Komisowej zorgani
zowało kiermasze z artykutami 
po obniżonych cenach w Zakła

dach Przemyslu Pończosznicze
go „Feniks" w Prezydium DRN 
Lódź-Wldzew i w Zasadniczej 
Szkole Handlowej. Ponadto za
planowano zorganizowanie po
kazów O<l.zleży w dwóch zakła
dach pracy, a w Klubie Ha.n

. dl owca dwóch rewll odzieży 
mlO<l.zieżowej. MHD Artykułami 

Chemicz.nyml i Gospodarstwa 
Domowego wspólnie z WPH 
Meblami i Spółdzielnią Mieszka
niową Osiedle Młodych organi
zuje wystawę ilustrującą racjo
nalne zagospo<larowanle nowe
go mieszkalni.a. Wystawa obeJ
mle zarówno meble ja·k l arty
kuły gospodarstwa domowego 
ze srezególnym uwzględnieniem 
sprzętu zmeehanizowanego. 

POT „U.niwersal" zaplanował 
w d.nl.ach (}d 2-8 ma<rca ud,;1e
lanle bempla·bnych pond k:i
smetycz.nych ora.z eorgan!z<>wa
nle p~kalZÓW mody. P.rzed.,lę
biocstwa podległe PSS u.rząd<ą 
rów.n~eż k;ierma·sze w zele.ladach 
pracy z wyTobaml pończo,;~'ll
czymoi j da:ieiw.iarsklmi. „c;ep!-
1ia" orga•nl.zuje kilka stoisk z 
wy·roba•1n>i 1u<Ciowym.i zwlasą.eu 
typu lllpoml<llko•wego zaró,vno 
przed swotmoi sklepami ja.k l 
w nielmór)~b zakłada-eh pracy. 
Sklepy bl'anży spożywczej pro
wadzą sprzedaż zestawów ~lo
dyczy oraz premiowaną sprze
daż wyrobów cukle!'nlczycn. 
Szczyty obsługi klientów noto
wać będą nie<Wa,tpliJwle w tych 
cln1ach wszystkie kwlaolarnle. 
Wśród dużego w~·boru takcch 
sezonowych kwi.altów jak g;t
d211k;\, róże, gerbery, tuli.pan)'. 
cyk1ameny, narcyzy 1 stOilm'Oltki 
sklepy prz:!"gOolxlwaJy pon11d 10 
tys. gotowych bukiecików w 
różnych asortymentach 1 cenle. 

informow-a! dyrektor Zarządu Dróg I Mostów - inż. Maj - na 
ko,niec kwienia br. węzeł ten wraz z przebudowanym odcinkiem 
stanowiącym obecnie „wąskie gardło" n~ .uL Zachodniej. zostaną 
oddane do użytku. Aktualnie brygady Mieisk1ego Przeds1ęb1orstwa 
Robót Dr0ogowych, Miejskiego Przedsięb!ors.twa Robót Eiektryc7;• 
nych 1 Ciepłowniczych, Miejskiego Przed;ięb1orstwa Komunikacyi
nego, Miejskiego Przedsiębiorstwa Instalacyjnego i Lódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Telekomunikacyjnych zatrudnione są przy 
budowie tej · tak ważnej arterii komunikacyjnej w centrum Lodzi. 

Na ui. ZachcxlnleJ układane są m. 1n. nowe tory tramwaiowe, 
usuwane liczne kolizje eiektryczne i ciepłownicze oraz prowadzi 
się daiszą rozbiórkę domów. Jednocześnie drogowcy przystępują do 
budowy nowej jezdni. 

Trwa także remont krupitalny torów tramwajowych na ul. Zie· 
lonej. Zostaną tu także :z.a1nstalowane 4 wysokie maszty oświetle
niowe. Nareszcie więc - po wielu latach oczekiwania - będzie 
uporządkowany ten jakte ważny dla usprawnienia komunikac)L 
miejskiej na trasie „Póbnoc - Polu<lnie" węzeł wraz z odcinkiem 
poj;zerwnej Je?.dni na Ul. Zachodniej. (j. k.r.) 

Foto - L. Olej.nlcz.ak 

PROZA 

G. Pauszer-Klol!low.ska - Mi_ 
lość. LSW 1972 r. .str. 100, 7.1 
10.-

A. Gruda - North 2na>CZY Pól. 
noc. Wf, 1972 r. str. 300, z.I 25.-

H. M:trti.nson Droga de> 
Klockrikc. W. Poz, 1972 r. stir. 
290, zł 21.- ' 

Wśród wielu spotkań jak;l.e w 
tych drnlach odbędą się w za· 
klada.ch pracy 1 orsa.n!zacjach 
warto odn<>fl-Ować diislej&ze 
sope>tkamle w P<>l!l'ldm Związka 
i.ow\eoltlqi. z· przedsta·w!cielll· 
ml PrJSY spotka si' I kobiet, 
k.tóre uprawiają sport myśllw
~I. Myśliwi w spódnicach o
powiaóać będą m. In. swoje 
przygody z serii „nleprawdopJ-
d bnych" \ Wspoffil!'lienia kobiet. WL 1972 0 

• (Kaa.) r., str. 290, zł 15.-
K. Strzelewlcz - Rejestracje. 

W.Lit. 1972 r. str. 190, zl 10.-
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eo? GDZIE KIEDY? 9 • 
WAŻNlll rELl:FON• 

IoformacJa telefoolczoa 
Strat Pożarna oa. &&a-n. „ ..... 
Pocotowla &atuukowa 

TBATBY 

•• 195-55 
zn-n 
Ili 

;,Atlda•• 
godz. 19.lS 

polo'W'llJ!lie na 

WIELKI - godz. 19 
POWSZECHNY 

„Królewskie 
słońce" 

NOWY - godz. 19.15 1oJa.nosl.k" 
MALA SALA - godz. 20 „Otia· 

ry obowią-z.lru" 
JARACZA - godz. 15.30 „SZlklll4l 

ka Wody", godz. 19 „Wlłlci" 
MALA SCENA - nieOZYlIIJla 
TEATR 7.15 - godz. 19.16 „Trę

dow·ata*' 
OPERETKA - god<z. 19 „Ka.per

królewski" od !rut 18 
ARLEKIN - ruiecizynny 
PINOKIO - godz.. 10 „Królew

ak!i stamek" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego H) 
goct.z. 11-19 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gd101k1 13) 
g·o'Cllz. 10-17 

HISTORII WLOKłENNfCTWA 
(>Piotrl<lows!Qa 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNI> , E'll'IO~ 
GRAFICZNE (Pi, Woinoicl U) 
go<l•z. 12--18 

EWOLllC,JQNJZMU <Pork Sl!n• 
klew1czai) gocl,z. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w 110dz. ł-IUO Ckasa 
czynoa do goda. 16) 

El N A 

BALTYlt ,.Zmierzch bogów" 
od lat 18 (wł.) godl, IO, 13, 
16, 19 

LUTNIA - „2ł godzLny I tycia 
kobiety" (fr.) od lat 11, 1odi. 
10, 12, 14, 16, 18 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Agent 'nr J" Od lat 

14 (PO).) godz. 10, 12.11, 1UO, 
17, 19.30 

WLOKNIARZ Konfrontae1e 
71: „Odlot" od la.t 18 (USA) 
godz. 10.JO., 13, 15.30, 18, 20.30 

WOLNOSC - .• Agent nc 1" cd 
lat 14 (poi.) godi. IO, IUO, li, 
17.30. 20 ' 

ZACHĘTA - ;,Swiąt~a dia• 

bla" od lat 18 (jap.) godz, 10, 
a, a, 16, 18, 20 

1 MAJA - „Zerwanie" od lat 
18 (fra.nc.) godz. (15 - seans 
umknlęty), 17.30, 20 

STUDIO - „Zycie rC>dmnne" 
od lat 16 (pol.) goóz. 17.15, 
19.30 

TATRY Pożegnanie z tu-
mem: „Strachy zamku Spes
sart" od la.t 16 (NRF) godz. 
10, u, 14, 16, 18, 20 

CZAJKA - „Wojna i pokój" 
od lat 14 {raclz.) godz. 17 

DKM - „Peirla w koronie" od 
la.t 14 (po[.) godz. 16.30, 19 

KOLEJARZ - n.leczY!Ilne 
LDK - „Mayerling" od lat 16 

(franc.) godz. 14, 16.45, 19.30 
ADRIA - „Droga Brigitte" od 

lat 14 (USA) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 2-0 

GDYNIA - nlec-zynne 
HALKA „Mózg" od la·t 14 

(frainc.) godz. 15.30, 17.45, „W 
pełnym słońcu" od lat 18 
(fra·nc.) godz. 20 

&Jl.ODA GWARDIA - „Wydra 
pana Grahama" od lat 7 
(ang.) godz. 10. 12.15, „Czas 
życia i milości" od lat 18 
(fra.nc.) godz. 14.30, 17, 19.SO 

MUZA - „Cudow.na lampa Ala
dyna" od lat 7 (fra.nc.) godz. 
15.30, ,. Viva Tepepa" od la.t 16 
~W!.) godz. 17.15, 19.45 

OKA - „Narkotvk" ttr l od lat 
18 godz. 10, 12, 14. 16, 18, 20 

POLESIE - „Legenda" od lat 
11 (pel.) godz. 17, „Zbieg z 
Alcatraz" od lat 18 (USA) 
godz. 19 

POPULARSE - „CY!gan Bur
dusz" od lat 14 (jug.) godz. 
17, 19 

PRZEDWJO!'INJE ,.Bullltt" 
od lat 16 (USA) godz. 11, 13.15, 
15.30, 17.45, 20 

POKOJ - „Hogo Fogo Homol
ka" od !rut 16 (czeski) godz. 
16, 18, 20 

PIONIEB - „Słodka Chat1ty" 
od la·t 16 (USA) godz. 1-0, 13, 
16, 19 

REKORD - „Old SUirehand" od 
lat 11 (jug.~NRF) godz. 10, 12, 
14, l&, „Syin'<>wie Katie Elder" 
od lat 16 tUSA) godz, 18, 20 

ROMA - ~Ogień na oceanie" 
od lat 14 (ra.iz.) godz. 10, 
12.1.s, „żyć a.by żyć" od lat 16 
(fra>nc.) god.z.. 14.30, 17, 19.30 

SOJUSZ - „Wjelkie wakacj~" 
od la.t 11 (tr!l<flc,) gO'Q.z, 17, Ul 

STOKI ;,RYCel'Z szkla.neao 
ekranu" od lat 14 (węg . ) g. 
15.45, „Dziewic.a dla księcia" 
od lat 18 (wt.) godz. 17.45, 20 

STYLOWY „Pozwólcie tm 
żyć" 0od lat 11 (fra.nc.) godz. 
16, „Nie mo:ilna żyć we troje" 
od JM 18 (aing.) godz. 17.45, 20 

SWIT - „Eiza z afrykańskiego 
buszu" od lat 7 (ang.) godz. 
10, 12, (14 - sea.ns zamknię
ty), 16, HPejzaż z bohaterem" 
o<l lat 16 (poi.) godz. 18, 20 

DYZURY APTEK 
Tuwima 59, Rzgowska tł'1, 

Piotrkowska 307, !.!manowskie
go 37, Zielona 28. Pl. Wolno• 
ścl a, Obr. Stalingradu 15, 

DYZUBY SZPITALI 

r ltlłnlka 'Poł.·Gln. AM - QI, 
Curie- Skłodowskiej 15 - dstel
nJ.ca Górna.. 
li Klinika Poł.-Gtn. AM - ul, 

Sterlln~a t3 - " chl~lnley 8t6d· 
mteśeloe po.radn~ ~K'' ul No
wo·tk:I 60 1 Kopc!ńs.lcioeao H. 

Klin.!ka WAM - uJ, Forna!-
1k.lel 31 da.1ein1ca Doiea.1e 
o.raa z d.zloeln1cy SrM.mleilcle 
p0<radn1e „K" u.l. Plnotrk<>w&k.a 
10'1 I Piotrkowska 269. 

sip!tal tm- H. wou - 01. 
Lul~wnlcka H/38 - d.r:le.IM<:a 
Ba.luty. 

Szpital Im. B • .Jordana - aJ, 
PrLyrodnJcza 1/ł d.z.1el.n1ca 
W1drew 

Chirurgia o~lna SrpJtel 
Jm. Bart1okiego (Kopcińskiego 
2.2). 

Chirurgia urazowi - S1pftol 
im. Radlińskiego (Drewnowska 
75). 

&aryngologla Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szotta! nn, 
Barllcloie•g<> (Kopcińskie.go !2) 

Chirurgia I laryngologia cllle· 
clęca - Instytut Ped.latr" 
(Sporna 38/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpltal im. Barllclde110 (Kop
clńsklego 22) 

ToksyJr.ologla - Instytut Me
dycyny Pracy (Teres1 8) 

NOCNA POMOC LEKAllSll.\ 

Nocna pomoc lekarska 1taejl 
Pogotowia Ratunkowei:o przy 
uJ, ilenklewlcza 131, &el. ł641-'41 



---------------------- 20 MONTEROW 'konstrukcji &talowych, 10 monte-

u KOGO ZGAŚNIE S~WIA'JŁO rów kotłów ~energetycznych, 10 monterów turbo-
1"\ zespołów parowych, 11> monterów rurociągów 

l. W dniu 12 DI. br. w godz. od 6.30 do 17. 
ulice: Rzgowska od nr 23 do Sieradzkiej, Sie

radzka od Rzgowsltlej do Piotrkowskiej, 
Piotrkowska od Sieradzkiej do nr 290. 
„Unlwersal0

, „Rarytas" 1 szalet. 
2. W cłniach od 14 do 16. III. br. w godz, j.w. 

ulice: Zofiówka, Smulska, Balonowa i przylegle. 
3. W dniu 14, IIL br. w godz. j.w, 

ulice: Klliriskiego od or 55 do 87. 
4. W dniach od 15 do 17. III. br. w rodz, j.w. 

ulice: Nowe Laglewnikl 1 Stare Lagiewnikl. 
5. W dniach od 17 do 18. Ili. br. w i;odz, J.w. 

ulice: Nowe Złotno, S(are Złotno, Złotno, Ja-
godnica, Grablenlec, Podchorążych od Ar
tylerzystów do Liniowej, Podjazdowa, Na
poleonska, Obozowa, Zasieczna, Zwiadow
cza, Artylerzystów, Rąbieńska od Kwiato
wej do Podjazdowej, Traktorowa od Rą
bieńskiej do Lublnowej. 

'l\'sle: Leonów, srebrna; ulice: 22 Lipca, Armil 
Czerwonej Kościelna i Warzywnicza. 

ł. W dniach od 17 do 21. Ill. br. w godz, Jlw. 
ulice: Ksawerowska. Patriotyczna, Orlowska, Pro

mowa, Rafowa, Wigerska, Masztowa, Oksy
wie, Zarzeczna z przyległymi, Działowa, 
Goplany, Gto:blnowa, Murawy l t.użycka. 

7. W dniach od 20 do 31. III. br. w godz .. J.w. 
ulice; Podchorążych od Artylerzystów do Linio

wej, Podjazdowa, Napoleońslca, Obozowa, 
Zasieczna, Zwiadowcza, Artylerzystów, Rą
bieńska od Kwiatow~j do Podjazdowej 
i Traktorowa od Rąbieńsklej do Lubinowej. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
INŻYNIERA budownictwa lądowego z uprawnie
niami bud., techników budowlanych z uprawnie
niami bud„ głównego specjal\sti: d.s. kosztorysów, 
inspektora bhp na stan-:>wlskach w wykonawstwie 
oraz w Zarządzi!! Rejonu Lódż, ul. Targowa 1/3 
oraz cieśli, murarzy. betoniarzy. blacharzy, deka
rzy, zbrojarzy I robotnJków na budowach EC I, 
II, III - zatrudni natychmiast Poznańskie Przed
siębiorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu 
„Energoblok" Rejon Budów w Lodzi. Przedsię
biorstwo zapewnia wysoką premię przewidzianą 
dla pracowników budów elektrownianych oraz 
świadczenia ząodnie z ulcladem zbiorowym pra
cy w budownlctwie. Szczegółowych Informacji 
udziela sekcja zatrudnienia Lódź, ul. Targowa 1/3 
w godz. 7 ,30 - 15.30. 1642-k 

KAŻDĄ ilość robotników niewykwalifikowanych 
- kopaczy do robót ciepłowniczych I kanalizacyj. 
nych zatrudni Lód.zkie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych w Lodzi. Prace wykonywane są 
w akordzie. W okresie jesienno - zimowym mo
:!.liwość po(iniesienla kwalifikacji na bezpłatnych 
knrsach zawodowych Zgłoszenia przyjmuje ctzial 
zatrudnienia 1 plac w Lodz.i, ul. Sienkiewicza 
85/87. ., Unibud", VI piętro, pokój 619 w godz. 
7 - 15. 1596-k 

Miii 

energetycznych i instalacji c.o„ 10 spawaczy wy
sokoprężnych z uprawnieniami, 10 cieśli zatrudni 
natychmiast P.rzedsiębiorstwo Montażu Elektrow
ni I Urządzeń Przemysłowych „Energomontaż -
Północ", Warszawa, ul. Nowy Swiat 9, Kandydaci 
powinni zgłaszać się do kierownictwa budowy 
elektrociepłowni, Lódź, ul. Swojska nr 2. Praca 
na terenie Budowy Elektrociepłowni Lódź I, II. III 
w systemie akordowym, 688-k 

INŻYNIEROW budownictwa ląc1owego na budowy 
I ćo zarząd1• przedsiębiorstwa, kierownika Jnwe-1 stycjl własnych oraz kalkulatorów na kosztorysy 
zatrudni Lódzkle Przedsiębiorstwo Budownictwa 
l\llejskiego nr 1, ol. Piotrkowska SS, Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr I 5zkolema w godz. 7-15. 

KONSERWATORA centrali telefonicznej, stolarza, 
sprzątaczki pomieszczeń biurowych, podoficerów 
pożarnictwa, inżynierów architektury, konstrukcji 
budowlanej, instalacji sanitarnej z uprawnieniami 
do projektowania, techników architektury, ins1a
lacj1 sanitarnej oraz techników konstrukcji budo
wlanej ze znajomością kosztorysowania oraz ma
szynistki techniczne z weryfikacją o minimalnej 
ilości uderzeń 180 na minutę zatrudru Biuro Stu
diów j Projektów Przemysłu Włókienniczego w 
Lodzi. Zgloszenla prosimy kierować na adres biu
ra, ul, Sienkiewicza f7. l634~k 

l'llASZYNisrow żurawi 'Wież<rOrYch (80 TM), Im!• 
chlUl!ków żurawi wieżowych, konserwatorów po
siadających uprawnienia mistrzowskie względnie 
czeladnicze w zakresie elektromechaniki dźwigo
wej, cieśli, zbrojarzy, blacharzy-dekarzy, la• 
strykarzy, parkieciarzy, szklarzy, betoniarzy, mu
rarzy, tynkarzy, robotników budowlanych, stola
rzy, monterów konstrukcji żelbetowy.eh - za
trudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 3 Lóctź, ul. Sienkiewicza 85/87. Wy
nagrodzenie wectług ul;:ładu pracy w budownic
twie w tym premie do 40 proc. z tytułu prac 
w akordzie zryczaltowanym. Przedsiębiorstwo or-
ganizuje liczne kursy zawodowe podwyższające 
kwalifikacje oraz posiada hotel robotniczy z 
własną stołówką. Zgloszenla przyjmuje dział za
trudnienia ;I plac - X.U piętro, pokój 1220, tel. 
658-14. 1057-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI, skOr- „RUBIN 401" - k~loro
ne, weneryozme 16-19, wy, nowy sprzedam. Tel. 
Piotrkowska 59, oprócz 601--03 2732 g 

sobót 3o53 g PIANINO do ćw!lczeń 
kuplę. Oferty „3327" Pra

Dr Jadwiga ANFORO- sa, Piotrkowska 96 
WICZ weneryczme, skOr-1----------
ne 16.so-a, Próchn,Uca 8 ZLOTĄ 

ze1ga1rk:a 
464-72 

bransoletkę do 
spN:edam. Tel. 

3229 g 
ROBOTNICY BUDOWLANI I ZA WODOW POKREWNYCH! 

I Koa1ron1acie-7• I * Kicz ociekający farbą * Kuba 
w świetnej formie ~ Francuskie kino intelektualne 
+ „Diabły" chdell oglądać 

wsz)l'SoCy. Stawili się w komple
cie posladaeze k.ametów i cl 
szczęśliwcy, kitórym uda!<> 6ię 
kup:ć bilety .na searu;e dodat
kowe. Trudno się ternu dziwić. 
Film miał opinię najbairdziej 
skandalizującego dzieła. roku. 
Niewiele brakowało, a uległby 
konfiskacie. Srezególnle ostro -
ze wzglęctów zrozumialych -
wyistępowano prz.eciw.ko temu 
obrazowi we Włoszech. Kreują. 
ca główną rolę w „n:abłach" 
vamessa Redgrave, znana poL 
skim wldzom ze znaJc<>mit~h 
ról w „Powiększ.eniiu" i „Isa
dorze" była dC>daitkowYm mag. 
nesem. 

o filmie tym pi.sano, że jest 
on skrzyżo·waniem ekshibicjoni. 
stycznych tenctencji seks-kina z 
próbą 06.karżenia polityczno-re
lig'.Jnego nietolerancji ubiejlych 
epok. Być może, że jego aut<>r 
Ken Russel miał takie ambicje. 
Ale obleczone w koilllcre1my 
ksz,talt nie sprawdziły się, przy_ 
najmniej w tej części, która. 
miała być 11>róbą oskarżenia. 
Ru.ssel grzebie z wytrzymałością 
go.dną lepszej l!iPrawy w ludz
kich duszach, a jesz.cze chętniej 
w ich ciałach. Z sady,z;inem 
przybli!ża nam te obrazy, ekspo
nuje !eh tra,gmenty. Dla uzy_ 
sk:anla wl~zego efektu podpie
ra je ostrymi, iko1nt.rastQWYmi 
ba.rwami, jękami, krzykiem 1 
wyciem. Ale efektu nie ooiąga, 
zmasowane ok;ropności pr.zesta. 

udramazyzowainego repo1rtażu 
a.utentye:z.ne wydarzenia, które 
rozegrały się w 1936 r. na Ku
bie. Ant.onia - wieśniaczka z 
głuchej pre>wincji miała widze_ 
nie: Najświętsza Panienka wez.. 
wala ją do siebie i kazała le
czyć 1udzi. Antnnia dok0111uje 
rzeczy niezwyJtlych. Tłumy oble. 
gają jej dom. Obwotują świę
tą. Gomezowl historia Antonii 
postużyla tylko za pretemt do 
uświadomienia nam prawd na. 
tury ogólniejszej. Jest t.o bo
wiem film o powolnym ksztaL 
towa.nLu się świadomości spo
łecznej ludzi zepchniętych na 
samo clino nędzy. „Cudotwórczy
ni" to .symbol, no~'.eie1ka idei, 
w które uwierzy! Jud. Ona dała 
tym biednym ludziom to czego 
pragnęli od wa.s - mówi do 
leka<rzy dziennilkarz spełniający 
ro-lę przewodnhka w tym fil. 
mie - i dala to za darmo, nie 
cocąc w rz.amiaJ1 nic. W trudzie 
radzi się świad.Omość Antonii i 
tych, kitórzy pos.zll za nią. Upa
dek jej mitu jest tragiczny i 
krwawy, ale wieirzymy, że ziar
no, które za.siała, paell.o na żYz
ną glebę. 

Film Gomeza :nie ma :nic 
wspólnego z „agiit.lcą". Zdarze. 
nia na.stępują po sobie w ryt
m:e ntemal konwu1syjnym. See. 
ny :naturaJ.istyczme przeplatają 
soę z pełnymi poezji, buntow_ 
niczym! wizjami mvorząe razem 
1>ryglnalny ~ pulsujący żywym 

tęlnem 1>bra'Z, mino kubańskie 
jest kill'lem walczqcym z cala, 
odwagą i sil~. Może dlatego, że 
rod~ się w ~raju, którego każ
dy dzień jęst walką o utrzy_ 
manie u.stroju jaki zbudował. 
+ „K<>lano Klary" (Zlota 

Muszla w sa,n Sebastian 1971 1 
nagroda im. DeUuca za najlep
s zy f ilm francuski tegoż roku) 
jest filmem przewrotnym. Zda. 
wałoby się, że jego twórca Eric 
Rohme.r oscyluje w kierwnku 
„sztuki czystej" jaikby mówił< 
patr1..cie jak świetnie wniem 
robić kino, jakie to wszy<tko 
wysmakowane, p iękne, uladzo. 
ne. Moi bohaterowie są intel!
gentni ponad przeciętną miarę, 
są mądrzy, potrafią prowadzi<\ 
n ie ~ońezące się, efektowine 
dyskusj.e o życiu, mają ni€'11a. 
ganne maniery. Ale to tylko 
pozór. Jerome (Jeain Claude 
Brlaly), w~Oł którego &ku pia 
się a.keja, nie wychodzi b&Z . 
szwanku z na poły intelektual
nej, na poły erotycmej gry, w 
którą wdąga go jego przyja. 
ciólka Aurora" „Kolano Kla,rytt 
jest na w&krość literacką opo. 
wieścią. Rohmer proponuje nam 
filozobc:zmy esej o tym co w 
życiu ludzkim nie ispemione -
o OQwiecznym pragnienl,u szczę. 
ścia. Niezwykle trafne obserwa.. 
ej e tY'Pów ludzJcich, ich stanów 
psychicwych - to główne wa. 
lory filmu. 

L. HOSZOWSKA 

ją działać, czuje się znwienie .----------------------------
i niesmaik, jak tirzy zvt'.erze-
niach erotomana. w calej tej 
pornokakoi<>nii zostaje odsu:nię_ 
ty na dalszy plan, za.gubiony 
gdzieś j;stotny me>ral i sens opo
wieści o diabłach z L(}udun. 
Me>gło to być dzieło wybitne, 

a jest tylko .lciczem ociekają
cym farbą - jak nazwał film 
jeden z wl!dzów. vanessa w roll 
inatiki Joanny po.twierdz.tła raz 
jeszcze swój wybitny talent 
aktorski, ale si.koda tej cza,row. 
nicy na st-os jaki przyl(otował 
Ru·ssel. + Jeśli mówi się w ś-wiecie 
o ,,noiwym kilo.ie" to za tym 
o!Creśleniem kryje się przeae 
wszystkim twórczość fiil.mowa 
Ameryki Laclń&kiej. Tutaj na
wet w klrajach dzlewi.czych w 
tej dziedzinie, jak Chi.le, Boli
wia, czy ArgentylOJI., pojawiły 
się dzieła ambitne, bogate w 
swej war.stwie treś<?lowej, reali. 
zowa.ne z rozmachem i maestr'.ą 
warsztatową. Taki jest prezen. 
towany w obecnych kon.tronta. 
cjach film kubański „Dni cu
downej", czy .Jak chce otiicjalne 
uumaczen „Dni święC-O!lleJ wo
dy" - fi·lm uz.na.ny za :naj
większe wydarzenie testiwa1u w 
Pessaro, będącym kOlll:fI'ontacją 
dok1>nań mlodyeh ' reży.serów 
śwfafa. 

D1ieto Manuela Octavio G<>
meza .rek<>nst>ruuje w tonnte 

Malarstwo 
·M. Sapetty i W. 

Konwencje ma,la,rstwa zmte
ntają się ostatnio zadztwlająoo 
sz111>ko. Obecnie na przykład 
wiele się mówt o „'!leofigura
cjt". N,ie jest więc przypad'kiem, 
·że kiU<a ostatnich wystaw pla.•
tycznych, które zorga,nizowano 
w l.odzl, ataJ.y t stoją pod jej 
znaJciem, Ona zdetermi.nowala 
wtzy}ny ksztalt obrazów R. 
Str11:Jca, J. Derkowskteg-0 i A. 
Sionerta, które oglądaliśmy na 
ostaitnlch wystawach w Sal<>ni• 

Szamborskiego 
spoleczne; np. w obrazie „Stój, 
kto kl.zie", lub w .surrealistycz
nym ,,Cześć, co słychać?''. Nie• 
kiedy operują nieledwie nonsza
la,ncklm skrótem, czasem prec11-
zują swcje wizje ma:llhrskie z 
bardziej rea!istycz,ną do/dadno.~
cią, przy czym ;ecinak w swo
jej tematyce zawsze niema! 
wierni poz<>Stają czlouilekow! -
i temu wszystkiemu co lu.dz• 
kie. M, J, 

Sztukt t Ośrodku Propll{Ja:ndy---------------
Sztukt. W tym samym cśro<iku 
eksponowano teraz obrazv 
dwóch WONszawskich plast11ków 
- Marka Sa.petty oraz Wiesla
Wa Szamborsktego tworza
cych również pod znaJ.;lem neo
figuracjl. 

Obaj oni pracują wspó/.nle oo 
wielu la.t, dzieląc się wzajemnie 
swoimi doświadczeniami. Stąd 
wielk• :z>bieżność formy, a i tP.
matyMI Ich prac tak, ze vrzeba 
by J>rzeprowadztć niezwykle 
umtkttwą a,naZizę, ażeby zau.oa
:t11ć ich odmienności. Tu więc 

Od Bacha do heala -
Estradowa 
reprezenlncja 
Pol ski 

16dzkim w 
raczej kibka slów nie o tym, co 
dzieli, aJ.e co łączy ich sztukę. 

NT IJ 303•04 Sapettc t Szamb<>rski - Mt!/• 
lei o a.nal<>gW!zmych tempera- Pałacu Sportowym 
mentach a i wrażliwości na ko- w pocwtkach kwietnia roz. 
k>r - zadebtut<>wall równoczell- ·• 
nie w roku 1967 na v Wystawie poczynają się w Warszawie 

I d Realistów w Warszawie, ~~na- estradowe „Konfrontacje 12"• z. D.: Zostałam zal czona o . ~· • w których biorą udział najJep• 
III grupy inwalidzkiej z powo- mzowanej Pod znanniennym tll- sze zespoły i soliści z Węgier, 
du choroby zawodowej. Zezwo- ~Ulem „CzlOWlek ! praca w CSRS NRD R u B 1 ·1 
łono mi na pracę w innym za- PRL". Znami enn11m. bo temat i ZSRR. ' umun • u gari 
wodzie spokojną l cichł\- lle „c?łowlek" ra• wra.z wraca t w związlm z tą wielką lm-
mogę zarobić? · teraz w ich kompozycjach. n- prezą, s kwietnia o godz. 11 • 

Jeśłl mniej niż 750 zl, to pro· ba,j artyści nie bujają tv ab- 20, wystąpi w łódzkiej Hau 
szę 0 podanie podstawy praw- strakcji, lecz szukają sposobu, Sportowej estradowa „repre-
nej, gdyż żąda tego kierowm- ażeby zademonstrować swoje zentacja" Polski. w jej skład 
ctwo mego zakładu. P<>Wiąz<mie z rzeczywistością, wchodzą, ze swym najiepszyin 

RED.: Pracownicy, którym wśród której żyją, przede w~z11- repertuarem, Anna German, 
po I.I. 1968 r. przyznano rentę stkim przez afirmację faktu. Zdzisława Sośnicka, Andncl 
z tytułu Inwalidztwa powstałe110 przez <Lfirmację czwWieka. Dąbrowski, Maryla Rodowicz zt1 
wskutek wypadku w zatrudnle- Przedsta.wiają go też przy nie- swoimi gitarzystami oraz Cze. 
niu lub choroby zawodowej natarczywych deformacjach w sław Niemen i Marek Gre-
po podjęciu pracy, nawet w sytuacjach ba1·dzo rozma.itych. chuta z zespołami, a także duet 
pełnym wymiarze godzin, nie a Więc: w pracy, na plaży, przy fortepianowy Kisielewski - To· 
tracą uprawnień do renty, o 11'• kartach, przy szklamce piwa. maszewski, zespól wokalny 
ich zarobei. zmniejszył sit: co podczas na.rady prodwkcyjnej, „Partita" i Chór Chłopięcy 
najmniej o 1/3. na urlopowych wczasach, pod- Big Band PRiTV pod dyrekcj" 

W okresie zatrudnienia nie cza.s górniczej pracy pod zie- B. Klimczuka. 
'Przysługuje Im też IO-proc. do• mią. Czasem pogłębiają swoją Bilety do nabycia w „Orbi• 
datek, który dostają z urz~dU. tematykę. nGJWiązując do ba,r- sle", „Gromadzie" i radach za• 
jeśli nie pracują. (h) dziej poważnej probiematyki kładów pracy. (kat) 

ILE MOŻNA ZAROBIC? 

NOWO POWSTAJĄCY 
LODZKI KOMBINAT BUDOWY DOMOW 

ROZPOCZĄL PRZYJMOWANIE PRACOWNIKOW: 

~~~~. n.~;;'.~f~„. "ri:!::; 111111111111111111111111u1n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

OCZEKUJĄ WAS: 
WYSOKIE ZAROBKI, . 
NOWOCZESNE I OGRZEWANE BALE 
PRODUKCYJNE, 
DOBRZE WYPOSAŻONE ZAPLECZE 
SOCJALNO - BYTOWE. 

Z A T R U D N I M Y: 

W FABRYCE DOMOW PRZY UL. NOWO-TERES~ 1 
I NOWO ROZPOCZYNANYCH BUDOWACH 

OSIEDLA „RETKINIA": 
betoniarzy 
tynJ{arzy 
ślusarzy 
spawaczy 
stolarzy 
blacharzy-dekarzy 
malarzy 
murarzy 
cieśli 

operatorów żurawi wieżowych 80 Tm 
operatorów sprzętu średniego 
operatorów na inny sprzęł ciężki 
monterów instalacji sanitarnych I gu. 
elektromonterów 
Innych robotników wykwalltikowanyeh 
montażystów elementów 
lastrykarzy 
robotników niewykwaUfikowanycb 

portierów (mężczyźni I kobiety) 
dozorców, sprzątaczki 

WARUNKI PRACY I PLACY DO OMOWIENIA 
Dysponujemy miejscami w .powoczesnym hotelu robotni. 
czym przy którym czynna jest stołówka, wydająca cało· 

dzienne posiłki po cenach ulgowych. 

ZGLOSZENIA PRZYJMUJE 
Dział Zatrudnienia I Plao 

DOJAZD TRAMWAJAMI LINII 5, 24, 25, 28 I 44 
przystanek przy ul. Aleksandrowskiej, róg uL Grabieniec. 

"3039" l"ra.sa. Piotrkow- MATEMATYKA, fizyka. 
ska 96 Mgr Niepokojczycki 

KONrO w PKO (bony) 
na „Fiata" przejmę. O
ferty 11257211 Prasa. Piotir
kowska 96 

PILNIE sprzedam i po
wodu wyjatt.du ,„Wia,tke", 
Obr. Sta.Ungradu 30--28 

533-20 2138 g 

POSIADAM samochóa. 
dyspcl<!1uję wol.nym cza
sem. Przyjmę akwizycje. 
Oferty „2576" Prasa, 
Piotrk0<wska 96 

ZGUBIONO zei,arek dam
ski stalowy mairki ,.Mo
vado" z bransoletlcą. 
Zw,rot wyina.gro.ctzę. Wia
domość rel. 590-jj9 

MARIAN PodgajnUc. Bro- USZCZELNIANIB okten 
nlewskiego 81 z.gub li SZWecl•z:k'iCh taśmą met„-
le~it. studencką nr 7275/ Iową wy1konuje Rzemteśl-
W/El wyd, przeoz PL nieza Spóldzlelnla Za-

opat!'zenia i Zby>tu. Ter-
MATEMATYKA - 20 zl miny natychmiastowe. 
za godzinę - udzielają Lnformacje tel. 840-16 
asysteJ1ci, dyplom an~!. MATEMATYKA - ucz-
Zgłoszenia., co·dziennle niOl!ll, studentom. MMu-
17-18, Pi<>trkowska 41-4 ry. egzaminy wstępae. 
Mgr Socha.ck.a 684 !! 257--57, mgr Pluskowski 

PL undeweżnia indeks nr POGOTOWIE telewizyjne 
21737 Lu.kasza Rychlew- Tybinkowskl, Gdańslfu 56 
sl<liego, Pokładowa 2.4 tel. 215-73 2845 g 

WYWAŻANIE kól sami"\• 
chodowych, rn~wld·uJące 
drga.mia sarnooho.du i nad-
mierne zużycie opon, 
wykrywanie usterek w 
silnikach samochodo• 
wych, regulacja zaplo-
nu. gażniJców elektronn-
wych apa.ratem „Cryr--
ton", zbieżność, karr>· 
saż - optycznym apa-
r.aten „Dwnloi:>", rem on-
ty silnd.ków, podwozia -wy>lrol!l uje l.nż. Supady. 
suwa~sdca 24, tel. 438-7A 

GARAŻ w okolicy ul. 
Szczeolńskiej do wyna
jęc.la. Oferty „2509" Pra
sa, piobrlrows!Qa 96 

~-..-----------..-------------------~ 
ZGINĄL mały piesek 
czanny, pe>dpalainy, Od
pi:owa.ct.2Jić za wynai?ro- • 
ctze,niem. Stalowa 44 m. l POSZUKUJĘ samodziel

nego podroju z niekrępu
jącym wejściem na 2 
osoby, Tel. 475-.15, i:odz. 
9-13 2754 li 

POKOJ do wy10ajęcla -
komfo,rt, teleton - cen
trl.ltlll. Oferty „2664" Pra
sa, Pl01>rkowska 96 

M-3, I p., za.mienię n,a 
M-4 ([, II p.) żubardt, 
Soból, Lute>mierska 158-
29 2693 I( 

MIECZYSLAW Sienltle
wloz, Wrocła.w9ka 4 :.;gu
bił decyzję mleszka,nlo. 
wą 2777 g 

DNIA 13 lutego w War
szaiwie zgubiono polisy 
µbezpieozenlowe wycie
czek od nleszczęśll wy eh 
wypadków od nr 132410 
do 13242<i oraz 3 piecląt
kli o br-1d01enlu „Pol. 
Tow, Tur.-Kraj. Biuro 
Obstu1~ Ruichu Turysty

NIEZBĘDNY DLA MATURZYSTÓW 

KANDYDATÓW NA WYŻSZE UCZELNIE I 

SŁOWNIK WIEDZY 
OBYWATELSKIEJ 

PWN ZŁ 100.-
UCZNIOW z oce.narnl1 nie- cz,neg·o w Zgierzu, ul. 17 
dostaitec„nymi przy,goto- Sty=ia 9• tel. 16·39-o7", 1000 haseł Z historii najnOWSZej', StOSUnkÓW 
wuje mgr zaborski, Nn- „Główny K.ąięgowy Stant
woot 13-8 2975 g sła.wa Gołek", „Kler. 

BORT EuCenla Glowsc- międzynarodowych, SOCjOlogii, 
MATEMATYKA, tlzyka - ka" 2736 Il 

ekonomii, 

Burys.z, tel. $87-85 ka.), clem10y k.rótkowł'O- ' 
sy, białe la.pkt!, na plers.\ 

SOLIDNA pomo11 do i>iala gwiawa. Odpro- O b • k ' ' h ,,DOMU KSIĄż·KI", 
dmeclca potczebna. Lódź. wai<121lć u wylllagrodze- 0 na JCIG W StęgarnlOC 

korep~ycje, ma11tster ZGINĄZ. pies pointer (su- prawa psycholog1'1' 1' pedagog1'k1", i 
DeoiY<TDY ll>-a4. blQ.k 1,19. nńem Wi4'Zew, Józefa 5 J 

Jllllłbl ............. ._._._ ... „„---------------lllall-lllllllllilf tel, W-35 m. ł •HB i ~~~~~~~~~~---"_, ____ ,_,_,, 

J>ZIENNIK, ŁO~ZKI nr 56 )73;!!~ li 



List otwarty do redaktora naczelnego ,, Ol" 
2 mare~ br. w „Dzienniku Łódzkim" uka

zała się informacja (autor: „Tar"} pt. „In
żynierowie i technicy - przestępcami". Au
tor pisze w tekście, iż w grupie oskarżonych 
o popełnienie czynów przestępczych z,najdu
je się kilku inżynierów i techników i fakt 
ów wybija na czoło informacji. 

prasowej, iż i.nżynierowie i technicy to prze
stępcy? Przecież wśród czytelników gazet 
Wlielu jest takich, którzy lekturę' kończą na 
tytułach„. 

Dziś~Radiol-'lełewł1ji 

Nie zamierzamy stawać w obronie ludzi, 
którzy popełnili przestępstwo, uważamy, ŻP. 
bez względu na pos!adaJJe tytuły i piasto
wane w przeszłości stanowiska jako w i n n i 
muszą iponleść k a r ę. 

W każdym środowdsku zawodowym i spo
łecznym, w gronie ludzi uczciwych i szano
wanych mogą znaleźć się tacy, którzy gwał
cąc normy prawne i społeczne - wejdą 

-;w kolizję z prawem. Nie oznacza to jednak, 
Jiż niegodny czyn jednego człowiieka, bąd:7 
kilku osób ma z góry przesądzać o szkalo
wap,iu całej ,grupy zawodowej, czy społecz
illeJ. 

Dlatego właśnie fakt wyraźnego, aż naz
byt tendencyjnego wybicia w tytule infor
macji „Tar." środo wis ka z jakiego po
~odzą oskarżeni boli nas i o b r a ż a. 

Jest nas w Łodzi, zrzeszonych w Naczel
~ej <?rganizac}i Techniczne j ponad 20 tys. 
rnzymerów i techników. W tej liczbie ileż 
,publicznie manych nazwisk, iluż ludzd z nie
poszlakowaną opinlą twórców, wybitnvch 
•pecjalistów i społeczników, ludz,i, którzv 
pomogli odbudować zniszcz,ony wojną kraj, 
;nasze miasto, ludzi, do których z tak wiel
:kiim .szacunkiem i wiarą w ich dalszą, za
angazowaną pracę nad rozwojem i rekon
strukcją Łodzi zwracał się przed k'ilku 'dnia
.mi na przedwyborczYllil spotkaniu członek 
Biura PolityC'lnego, sekretarz KC - Jan 
Szydłak. Czyż marg·ines, jakim bez wątpie
nia jest kilku przestępców z tytułami tech
.nicznymi upoważnia do beztroskiego wpro
wadzalllia w błąd opinii społecznej, sugero
wania jednoznacznym tytułem informacji 

Zwracamy się do Pana Redaktora z proś
bą, aby w przyszłości bar(l.ziej · wnikliwie 
zatwierdz.ał do druku przedstawione mu 
przez pracowników materiały prasowe. Są 
bowiem krzywdy, których nie można napra-
wić. 

Przew. Zarz. OW NOT w Łoazi 
inż. JERZY JABŁKIBWICZ 

Sekr. OW NOT 
mgr ZOFIA ŁAPOT 
• • 

Nie muszę chyba autorów listu przekony. 
wać, o naszym szacunku dla pracy inżynie 
rów i techników czego dowody dawaliśmy 
wielokrotnie na naszych łamach w publika. 
cjach podkreślających ogromną rolę tego 
środowiska w dziele przebudowy kraju. 
Dlatego też jest nam niezmiernie przykro, 
że kierownictwo NOT poczuło się głęboko 
dotknięte tytułem w naszej gazecie, gdyż 
„wśród czytelników wielu jest takich, lHó• 
rzy kończą lekturę na tytułach". Jeśli tak, 
to przecież tytuł ten brzmiał - „Proces 
bez precedensu Inżynierowie i tech
nięy przestępcami". Tymi:zasem w „Liście 
otwartym" opuszcza się pierwszą część tytu
łu z której ·niedwuznacznie wynika, że cho
dzi o rozprawę sądową, której „bohatera· 
mi" są · inżynierowie i technicy. Nikt więc, 
nawet ogroaniczając lekturę do tytułu nie 
może sądzić, że głosimy tezę, iż wszyscy in• 
żynierowie i technicy są przestępcami a tym 
samym • godzimy w dobre imię 20 tysięcy 
inżynierów I techników. 

Za życzliwą radę, bym zatwierdzał wnik· 
liwie materiały przedstawione do druku 
serdecznie dziękuję. 

Z poważaniem 
HENRYK WALENDA 

Już dziś po.Uyśl · o E W-iE1 
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PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.()'5 St. Wyspiań
ski - fragm. biografii. 10.25 ze 
świata opery. 10.50 Na ratunek. 
u.oo Dla kl. Vlll „Niebieski pło
myk". 11.25 His.t0oria Skaldów. 
11..44 Skrzynka poszuk.: wania ro
dzin PCK. 11.49 Rodzice a dziec. 
ko. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 z bydgoskiej fonoteki. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 „Pier
wszy znak w10•sny". 13.20 ' F iL 
mowy serwis. 13.40 Więcej, le
piej, taniej. 14.00 (L) „Wesoły 
Autobus". 15.00 Wiad. 15.05 Go
dzima dla dzJ.ewcząt i chłO'J)CÓW. 
16.00 Wlad. 16.05 Opime Ju<lzi 
partii. 16.45 Z nagrań artystów 
angielskich. 16.30 Popołudnie z 
mtodością. 18.50 Muzyka i aktu_ 
aJ.ności. 19.15 Kupić nie kupić, 
posluchać warto. 19.30 Z w y
dawnictw uOp:nia". 19.35 Kon
cert. :W.OO Dziennik. 20.30 $pie
wa zespół „Mazowsze". 20.45 
Kronika sportowa. 21.00 „Wy_ 
szedl z domu 1 n ie powrócil". 
21 .20 „Wielkie rzeczy i cóż mi 
to wadzi" - sluch. 22.20 SyJ_ 

, wetka kompozytora - Paul Du_ 
ka.s. 23.00 Il wydance dziennika. 
23.1-0 Przeglądy I poglądy, 23.20 
„Fonorama" 23 .45 KwadTa.ns ro
mamsów, 24.00 Wdad. 

PROGRAM lI 

9.30 Wlad. 9.35 z żyC:a zw. 
Radz. 9.55 Jeszcze zima w 
piosence. 10.25 Zespól Dziewiąt
ka „A żyć bez nich nie moż_ 
na". 10.55 z twórczości kompo
zytorów Jugosławii. 12.05 Z kra_ 
ju i ze śwlata. 1.2.25 Kompozy_ 
tor tygoon-ia - Leo.s Janacek. 
12.40 (L) Komunikaty. 12.45 (L) 
Ma.gazyn wojsko.wy. 13.05 (L) 
Kwad:rans z ork. B. Klimczuka. 
13.20 (Ll Spiewają trzej oano~ 
wie „K" 13.40 „Ulatujący 
dzóeń" - opow. 14.0~ Wiad. 14.05 
„Bo.ssa~nova po polsku". 14.20 • 

MHD ART. ODZIEŻOWYMI Muzyka ro.zrywkowa. 14.45 Bl~-

zapewnia 
kłopotów z 

kitna sztafeta. 15.00 Utwory 
Panów, że nie będą mieli W. A. Moozarta. 15.35 Stołeczne 

•! aktualmo&ci muzyczne. 16.00 
wyborem upominków, jeśli Wi.ad. 16.05 z najhOWSZYch na_ 

grań - Ameryka Poludniowa. 
Odwiedzą sklepy przy Ul. Ul.: 16.20 „Muzyczna wizyta u pr.zy-

k k 89 128 ~ jaciót". 16.45 (L) Aktualności Piotr OWS iej 18, 87, 90, 1 , , ~ łódz:kie. 11.00 <L> „Kwiaty z 

153 58 bukietu mel<>dii". 17.25 (L) 
, , „Dwie strony medalu" - mag. 

Narutowl'cza 2, 17.55 „Lódzcy soliści przed mi-
kro.fonem" - St. Michoński śple_ 

kt ' h d O du 'ym wa pieśni k<Jmpozytorów rosyj_ W OryC zgroma Z nO W Z skóch. 18.20Wi<llnokrąg. 19.00Echa 
wyborze dnia. 19.05 Lekcja jęz. ang. 19.30 

Magazyn literacko-muzyczny -
DZIEWIARSTWO - BIELIZNĘ - Spotkanie z pr. III. 21.16 Arie 

z Cl'])er Ver'<iiego śpiewa Urszu-
GALANTERl Ę ' la Koozut 21.33 „Mila.no - C'Zło-

Natomiast KIERMASZ UPOMINKÓW ~~~!zczi~~~~~o;e. ref2.()0
2
i.
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Przełożyła M. Wislowska 

Na podeście schodów leżał cały stos bielizny poście
lowej, a drzwi kilku pokojów, wychodzące na korytarz, 
były otwarte - widocznie podczas sprzątania. 

"""' To ja, Różo! Idę z panami na trzecie. 
Im wyżej, tym większy panował zaduch. Na trzecim 

piętrze nawet nie było dywanu na podłodze w kory
tarzu. Z któregoś pokoju dobiegły dźwięki harmonijki. 

- To 1u„. 
Na drzwia(}h widniał numer 33, dość krzywo namalo

wany czarną farbą. 
W pokoju powietrze było zatęchłe, jak to bywa w za-

mkni(tych nie wietrzonych pomieszczeniach. 
- Wszystko tu jest tak jak zostawił. 
- Niczego pan nie ruszał? 
- Byłem pewien, że on wróci.„ 'Wyglądał przyzwoicie„. 

Nawet zastanawiałem się, co on ma do roboty w takiej 
dzielnicy! Zawsze był dobrze ubrany, i forsy też mu 
pewno nie brakowało. · 

- Skąd pan wie, że on miał pieniądze? 
- Dwa razy, kiedy mi płacił, widziałem grube ban-

knoty w jego portfelu. 
- Nie przyjmował żadl).ych gości? 
- Nie widzi•ałem ,ani ja, ani moja żona. A jedno 

z nas zawsze jest w loży. 
- W tej chwili na przykład nie ma nikogo. 
- Pewno, może się zdarzyć, ale tylko na kilka minut 

- i jak panowie słyszeli, uprzedziłem pokojówkę .•• 
- Przychodziły do niego jakieś listy? · 
- Nigdy. 
- Kto zajmuje sąsiedni pokój? 
Był tylko · jeden sąsiedni. Numer 33 z,na.jdował się na 

samym końcu korytarza. 
- Olga. Taka tam ... jedna. Uliczna. 
Właściciel hoteliku wiedział, źe kręcić nie ma po eo: 
tak policja wie o wszystkim, co się tu dzieje. 
- Jest teraz u siebie w pokoju? 
- O te.i )l<>rze pewno śpi. 
- Dziękujemy panu. Wolelibyśmy teraz zostać już 

sami. 
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Właściciel hoteliku wyszedł z pokoju szurając pan
toflami, zły i nachmurzony. Z zetknięcia z policją lllgdy 
nic przyjemnego nie wynika„. 

Maigret zamknął za nim drzwi i zabrał się do prze
glądania rzeczy Cuendeta. Otworzył szafę, z taniego so
snowego drewna, licho politurowaną, ze źle umocowa
nym zamkiem, z którego wypadał klucz. 

Nie było tu nic godnego uwagi: para czarnych buci
ków, porządnie wyglansowanych, pantofle letnie, prawie 
nowe, i szary garnitur starannie rozwieszony na ramiącz
ku. Na górnej półce leżał kapelusz, ciemny, pilśniowy, z 
etykietką z dobrej firmy. 

W dolnej szufladzie znajdowało się sześć białych ko
szul, jedna bladoniebieska, kalesony, chustki do nosa, 
wełniane skarpetki. W drugiej szufladzie: dwie piżamy 
i książki: „Wrażenia z podróży po Włoszech", „Medycy
na popularna" (obie wydane w roku 1899} i jakaś współ
czesna powieść sensacyjna. 
Łóżko było żelazne, okrągły stół przykryty serwetą 

z ciemnozielonego pluszu, jedyny fotel mocno sfatygo
wany, z l'l'Yłażącymi sprężynami. Zasłony nie były ściag
nięte, a. przez zazdroski na oknie wpadało skąpe świa
tło z podwórza. 

Maigret staną.ł przy oknie. Zobaczył przede wszyst
kim obszerny dziPdziniec przed ni to patrycjuszowskim 
domem, ni to pałacykiem, znajdującym się vis-a-vis. 
W pobliżu ganeczku, do którego prowadziło kilka stop
ni, zakończonego oszklonymi dwu~krzydłowymi drzwia
mi, stal duży czarny samochód, angielskiej marki 
Bentley, 

Murowana fasada została starannie odczyszczona i na
brała delikatnego, perłowego odcienia szarości, okna zaś 
były ujęte w staroświeckie, wymyślnie rzeżbione fra
mugi. 

Na 'parterze świeciła sle lampa, rzucając światło na 
dywan o pięknym, skomplikowanym wzorze, na st'>jący 
pod oknem stylowy fotel i obok niego okrągły stoliczek 
na wygiętych nóżkach. 

Okna na pierwszym piętrze były wysokie, i wąskie, 
na drugim zaś - jakby ścięte ukośnie, mansardowe. 

Ten pałacyk, raczej niski mz wysoki, nie był 
chyba tak obszerny, jak na to wskazywała fasada. Mieś
cił zapewne nie więcej niż kilka obszernych pokojów. 

Dwa okna na pierwszym pietrze były otwarte i widać 
było przez nie wnętrze: lokaj w pasiaste.i kamizelce 
sprzątał przy pomocy odkurzacza duży pokój, chyba sa
lon. 

- Spałeś tej nocy, Fumel? 
- Tak, szefie. Prawie całe osiem godzin. 
- Głodny jesteś? 

- Nie bardzo. 
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PROGRAM lll 

12.1>5 z k!raju 1 ze świata. 12.25 
Za kiw-ownicą. 13.00 Na kirakow
skiej antenie. 15.00 Gawędy s uf_ 
lera. 15.10 Album mu zyki wn i
wersalnej . 15.30 Ekspresem 
przez świat. 15.35 Wędrówki po 
Zamościu - rep. 15.50 Pocztów_ 
ka dżwiękowa z Mad.rytu. 16.15 
Instrumenty śpiewają. 16.30 Sam
ba na głosy. 16.45 Nasz rok 72. 
17.00 Ekspresem przez św iat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Umarli 
rzucają cień" - o<ic:O- 17.40 W 
kręgu ja.zw. 18.00 Momenty mu
zyczne. 18.10 Analizy I syn tezy 
- aud. 18.30 Ek:s-presem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Książka tygodn ia - W. 
Faulkner „Wściekłość I 
wrzask". 19.12 Autopo•rtret kom_ 
pozytora - Bogusła·w Schaffer. 
19.45 P olity.ka dla wszystkoch. 
20.00 Nowe, nows ze i najnow
s ze. 20.40 Nie jestem madame 
SoleiJ - gawęda. 26.50 Muzyka 
polska. 21.30 Bacha gra zespól 
„Ek,ep tion". 21.40 Na poboczu 
wielkiej po.Utyki - fel. 21.50 
Glan c a.rlo Me:nott! - „Konsul". 
22.00 Fakty dnla. 22.08 Gwia zda 
s iedmiu wi eczorów Ze5pół 
„Trzy K Otfony". 22.15 „Poto p'' 
- odc. 22.45 Kwadrwns ballady. 
23.00 Wiersze Carla Sandburga. 
23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

1<1.00 ,.Pa.ni ambasador" film 
fab. prod. ra<iz. (rz Katowic). 
11.55 Język polskJ. dla kia.s IV 
licealnych - Zdzisław Skbwro1\
skl - „Mistrz" (Wl. 12.45 Bi~
)o.gia dla klas .IV licealny en -

Po krótkich 1 ciężkich cier
pieniach zmarl dnia 5 mar
ca 1972 roku, przeżywszy 
lat 64 

WŁADYSŁAW 
KACPRZAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 marca br. o godz. 15.30 z 
kaplicy om<'ntarza na Do
lach, o czym •awiadamiają 
pogrążeni w głębokim smut
ku 

ZONA, CÓRKI, 
NOWA, ZIĘC, 
i POZOSTALA 

SYN, SY
WNUCZEK 
RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy w naj-
cięższych dla nas· chwilach 
związanych ze śmiercią nie
odżałowanego !Uęża, Ojca 
i Dziadka 

ZYGMUNTA 
JODtOWSKłEGO 

okazali wiele serca 1 pomocy, 
składamy tą drogą gorące po
dziękowania 

RODZINA 

Wyrazy gtębokiego współ

czucia kol. LESZKOWI DESZ
CZYNSKIEMU z powodu zgo
nu 

RODZICOW 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z INSTYTUTU WLóKIEN 

SZTUCZNYCH 
I SYNTETYCZNYCH 

W dniu 4 marca 1972 roku 
po długiej i ciężkiej chorobie 
przeżywszy lat 66 zmarła na
sza najukochańsza Matka, 
'l'eściowa i Babcia 

S. t P. 

MARIANNA TORENC 
z domu CIECHANSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 marca br. z kościoła para
fialnego w Lut(}miersku o go
dzinie 14.30, o czym zawiada
miają Przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim smutkU 

SYNOWIE, SYNOWE 
i WNUCZĘTA 

W dniu 4 marca 1972 roku 
zmarł najukochańszy Mąż 

i Ojciec 

S. t P. 

EDWARD SIKORSKI 
Pogrzeb odbędzie się 8 mar

ca br. o godz. 15 na cmenta
rzu przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają Przyjaciół 

I znajomych pogrążeni w 
smutku 

ZONA I SYN 

Pochodizende I ewoducja czlo• 
wLekow.atych (W). 13.15 Przy. 
sposoblen.ie rolnicze (Z Poena· 
nla). 13.55 Przysposobienie rol
nicze ~z Pozna.nla). 15.20 Poli• 
technilka TV: Matematyka I ro
ku. całkowanie pr,zez części (z 
Wrocła,wia). 15.55 Politechnik• 
TV: MMematyka I roku 
cad.kowande przez podstawianie 
(z Wrocławia). 16.30 Dziennik 
(W). 16.40 „Postęp, s.pra wa co· 
dzienna" (z Poznania). 17.10 
W iadomości dn ia (L). 17.30 TV 
Ekra.n Mlodych (W). 19.20 Do
branoc (W). 19.30 Dziennik (W), 
20.05 ·„Pa.n.i a1mbasador0 

- film 
fa.b. prod. radz. (z Katowic), 
21.30 „Ni ewieście przywary" -
wldowisiko muzyozne (Z Ka.to· 
wie) . 22.10 Dziennl·k (W). 22.30 
po,JLtechn·i·ka TV: Matematyka I 
roku (powt. z Wroclawla). 23.05 
Politechn ika TV: Matematyka 
(powt. z Wrocławia). 

PROGRAM D 

17.30 Swi ait w kameirze na
szych reporterów - Z kam e rą 
przez Hiszpan i ~ - 1. Grana da, 
2. W kraju Basków. 17.55 „Wy• • 
obrażen.ia i fakty" - pro.gcam 
publ i cystyc~ny. 18.25 „o redi<>· 
spektroskop1"'' - z cyklu: „ze 
świata fizyk!". 18.45 En fra.n
cals (16) lekcja jęz. fra.nc. 19.20 
Dobra.noc. 19.30 Dz1ennH<. 20.05 
TV Atlas Swia.ta. 20.35 IX Wr'• 
clawslCli Festiwaa Po·lskJej Mu• 
zyld Wspólozesneoj. 21.20 24 go• 
dztny ;- 21.30 Russklj jazyk po 
TV (21) lekcja jęz. ros. (powt. 
z 3. III. 72 r.). 22.00 Kino wer· 
sji orygimalnej film fab. 
prod. a.ng. Nich<>las NicklebY 
a.de. m „Ucieczka". 

W dniu 4 marca 1972 roku 
zmarła, opatrrona św. sakra
mentami, przeżywszy lat 85, 
nasza najukochańsza Matka ' 

S. t P. 

SALOMEA 
BARCZEWSKA 
z domu WIECZOREK 

Pogrzeb odbędzie się 7 mar
ca br. o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza· św. Rocha na Ra
dogoszczu, o czym zawiada
mia pogrążona w głębokim 
żalu 

RODZINA 

Koledze STANISLAWOWI 
SZARWASOWI z powodu zgo
nu 

OJCA 
wyrazy głębokiego współ-

czucia składają: 

KOLEżANKI, KOLEDzy 
oraz KOMITET RODZI

CIELSKI XVI LO 
w LODZI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim. którzy oddali 
o•tatnią posługę ukochanemu 
Mężowt l Ojcu 

ALEKSANDROWI 
SZYMAŃSKIEMU 

serdeczne 
da 

podziękowania skla-

ZONA z DZJECMJ 

D1tia 4 marca 1972 roku 
zmarł drogi Mąż, Ojciec i 
Dziadek, przeżywszy lat 76 

S. t P. 

ZDZISŁAW 
KONKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się 8 mar
ca br. o godz. Ił z kaplicy 
cmentarza na Dolach, o czym 
powiadamiają pogrążeni w 
smutku 

ZON A, CÓRKI, ZIĘC, 
WNUCZĘTA i POZOSTA

LA RODZINA 

W dniu 5 marca 1972 r(}ku 
po długich i ciężkich ci er-
pieniach, 
lat 67 

zmarła, przeżyWszy 

S. t P. 

JADWIGA FREYTAG 
z domu DYLEWSKA 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 8 marca br. o godz, 14.30 
na cmentarzu na Dolach, o 
czym powiadamia pogrążona 

w smutku 
RODZINA · 
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